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Okręgowe komitety FJN 
Zatwierdziły listy 

kadetów na posłów
Wczoraj w Wielkopolsce 

pięć okręgowych komitetów 
wyborczych Frontu Jedności 
Narodu (w skład każdego z 
nich wchodzi około 20 człon­
ków oddelegowanych przez 
powiatowe i równorzędne 
miejskie komitety FJN) na ple 
narnych posiedzeniach za­
twierdziło listv kandydatów 
na posłów do Sejmu V ka­
dencji.

Na posiedzeniach tych wo­
jewódzkie instancje partii i 
stronnictw politycznych repre 
zentowali: w Gnieźnie — se­
kretarz KW PZPR — Stani­
sław Furgał, wiceprezes WK 
ZSL — Walenty Kołodziej­
czyk, wiceprzewodniczący WK 
SD — Zbigniew Rudnicki; w 
Kaliszu — kierownik Wydzia­
łu Organizacyjnego KW PZPR 
Feliks Siemiankowski, wice­
prezes WK ZSL Tomasz Ma­
linowski, członek Prezydium 
WK SD Józef Wojtyś: w Lesz­
nie — sekretarz KW PZPR Je­
rzy Zasada, sekretarz WK 
ZSL Stanisław Kostrzyński, 
sekretarz WK SD Tadeusz 
Młyńczak: w Ostrowie — se­
kretarz KW PZPR Jerzy Ga­
wrysiak, członek Prezydium 
WK ZSL Adam Łażewski, wi­
ceprzewodniczący WK SD Ta­
deusz Kwaśniewski; w Sza­
motułach — sekretarz KW 
PZPR Czesław Kończal, czło­
nek Prezydium WK ZSL Wi­
told Stefanowski, członek Pre 
zydium WK SD Halina Ryf- 
fert.

Zatwierdzone wczoraj przez 
okręgowe komitety FJN listy 
kandydatów na posłów w naj­
bliższą sobotę zostaną złożo­
ne w okręgowych komisjach 
wyborczych, (y)

Wietnam Południowy

Bośni straty agresorów
Partyzanci południowo wietnamscy ostrzelali w środę ra­

no obiekty wojskowe w ośmiu miastach i dwa amerykań­
skie obozy.
Rzecznik wojskowy USA za 

komunikował również, iż bom 
bowce „B-52” dokonały w 
tym dniu dwóch nalotów na 
prowincje Tay Ninh, na dom­
niemane zgrupowania, party­
zanckie.

Komunikat wojskowy zawie 
ra też informacje o stracie 
przez USA kilku helikopte­
rów. Dwa z nich zderzyły się 
w powietrzu 56 km na półno­
cny zachód od Sajgonu. Nastą 
piło to w środę rano. W kata­
strofie zginęło 16 wojskowych 
amerykańskich i reżimowych.

XXIII sesja WRN I 
w Poznaniu

Dzisiaj, 24 bm., o godz. 10, 
w sali Garnizonowego Klubu 
Oficerskiego rozpoczynają się 
obrady XXIII sesji Wojcwódz 
kiej Rady Narodowej. Głów­
nym punktem programu obrad 
jest -prawozdanie z wykona­
nia planu gospodarczego i bud 
żetu województwa poznańskie 
go w 1988 r. oraz wytyczenie 
Planu działania na rok bieżą­
cy. (na)

luiro powiał Śrem

Program 
Jedności 
Działania

To tytuł naszego cyklu, pu 
blikacji omawiających wy­
konania programów wybór 
czych FJN w poszczegól­
nych powiatach. Jutro całą 
kolumnę „Głosu” poświęca 
my powiatowi śremskiemu. 
przedstawiając naszym Czy 
telnikom osiągnięcia i prze 
miany. jakie odbywały się 
tam w czasie mijającej o- 
becnie kadencji rad naro­
dowych i Sejmu. Powiat ten 
bowiem, na skutek inwe­
stycji przemysłowych (Od­
lewnia Żeliwa), zmienia 
swój charakter z rolnicze­
go na rolniczo-przemysło­
wy.

WIE LKOPOUKI
Z udziałem pierwszych sekretarzy partii komunistycznych i robotn:czych

oraz szefów rządów

Sesj^ RWPG 
rozpoczęła obrady w Moskwie

Zgodnie z osiągniętym porozumieniem, w środę, 23 kwiet­
nia br. rozpoczęła się w stolicy Związku Radzieckiego sesja 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej z udziałem przywód­
ców partii komunistycznych i robotniczych oraz szefów rzą­
dów krajów członkowskich RWPG.

Spotkanie przywódców 
Polski i CSRS

Pierwszy sekretarz KC 
PZPR, Władysław Gomułka i 
prezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz spotkali się 
23 bm. w Moskwie z pierw­
szym sekretarzem KC KPCz — 
Gustavem Rusakiem i premie­
rem rządu Czechosłowacji — 
Oldrzihem Czernikiem.

W czasie spotkania, które u- 
płynęlo w przyjacielskiej i ser 
decznej atmosferze, omawiano 
problemy interesujące obie stro 
ny. (PAP)

Trzy helikoptery — według 
informacji rzecznika —zosta­
ły zestrzelone we wtorek w 
różnych częściach Wietnamu 
Południowego,

LIST OKWOM
DO MŁODZIEŻY WIETNAMU 

POŁUDNIOWEGO

W związku z przypadającą 
24 bm. 8 rocznicą powstania 
Związku Młodzieży Walczącej 
o Wyzwolenie Wietnamu Po­
łudniowego — Ogólnopolski 
Komitet Współpracy Organiza 
cji Młodzieżowych wystosował 
do komitetu centralnego tego 
związku list, w którym przeka 
zuje bohaterskiej młodzieży 
wietnamskiej serdeczne, bra­
terskie pozdrowienia i wyrazy 
solidarności z jej walką.

PAP

Ankieta ZMS i „Głosn" 
—..... *

Nagrody za wypowiedzi 
o powieści

M. Szypowskiej
Komisja ankiety czytelni­

czej ZW ZMS i „Głosu Wiel­
kopolskiego” rozstrzygnęła ko 
tejny konkurs i przyznała na­
grody za wypowiedzi o po­
wieści Marii Szypowskiej 
„Wiadro pełne nieba”. I nagro 
dv nie przyznano, dwie równo 
rzędne II nagrody (po 200 zł 
w bonach książkowych) otrzy 
mują: Henrvk Bednarz. Po­
znań. ul. Głogowska 115a m 
15 i Henryka Dziamska — Po 
znań. ul. Kraszewskiego 17 
m. 14. Nagroda III (100 zł w bo 
nach książkowych) nrzypadłą 
Antoniemu Jakubiakowi — Ja­
rocin. ul Wrocławska 13 m. 
2 Nagrody wvślemy pocztą.

Pozostały nam jeszcze trzy 
konkursy. Omówimy książki 
Bogusława Koguta .Misja po 
rucznika Kuny” Romana Brat 
negc ..Kolumbowie — rocznik 
dwudziesty” oraz Włodzimie­
rza Kaczochy ,W słońcu, w 
deszczu” Terminy nadsyłania 
wypowiedzi oodajemy każdo­
razowo przy omówieniu da­
nej książki, (wb)

Sesja Rady odbywa się w Do 
mu Przyjęć — na Wzgórzach 
Leninowskich. Nieopodal poło­
żone są reprezentacyjne wille, 
w których zamieszkały delega­
cje poszczególnych krajów. Od 
siedziby naszej delegacji do 
miejsca obrad jest zaledwie kil 
kaset metrów. Dom przyjęć o- 
toczony jest dużym ogrodem, 
jest tu więc spokojnie i cicho.

Przed godziną 10 zaczęły 
przybywać grupy doradców i 
ekspertów, towarzyszące dele­
gacjom, wypełniły się kuluary. 
Sama sala — rozjaśniona była 
światłami wielkich kryształo­
wych kandelabrów i jupiterów 
filmowych.

Na stołach — przed miej­
scem przewodniczących delega 
cji niewielki mikrofon. Przed 
wszystkimi — bloki papieru, 
wielokolorowe ołówki. Wszyst­
kie miejsca wyposażone są tak 
że w słuchąwki. Obrady będą 
bowiem na bieżąco tłumaczone 
na wszystkie języki narodowe.

Punktualnie o godzinie 10 
czasu moskiewskiego przybyły 
delegacje. Wśród nich delega­
cja PRL: I sekretarz KC 
PZPR, Władysław Gomułka, 
który przewodniczy delegacji, 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC Bolesław Jaszczuk, zastęp­
ca członka Biura Politycznego 
wicepremier Piotr Jaroszewicz, 
przewodniczący Komisji Piano 
wania przy Radzie Ministrów 
Józef Kulesza, ambasador PRL 
w Zwiąku Radzieckim Jan Pta 
sińskt

Po chwili wszystkie miejsca 
przy stole obrad są zajęte. 
Dziennikarze odnotowują, że 
na ątwarcie obrad przybyło 
siedmiu członków Biura Poli­
tycznego KC KPZR: sekretarz 
generalny — Leonid Breżniew, 
premier Aleksiej Kosygin, An- 
driej Kirilenko, Kiriłł Mazu­
rów, Dmitrij Polański, Aleksan 
der Szelepin i Giennadij Wo- 
ronow. Nie wszyscy oni są 
członkami delegacji radzieckiej 
— której skład został — jak 
wiadomo — opublikowany 
wcześniej.

Błyskają flesze — terkoczą 
liczne kamery filmowe. Uwa­
ga koncentruje się przede wszy 
stkim na osobach pierwszych 
sekretarzy partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz sze­
fach rządów krajów socjali­
stycznych. Wszyscy są obecni 
na sali obrad.

Obrady sesji otworzył szef de 
legacji ZSRR, sekretarz gene­
ralny KC KPZR L. Breżniew.

Po zatwierdzeniu porządku 
dziennego obrad ich uczestnicy 
przystąpili do dyskusji nad 
problemami znajdującymi sie 
na porządku dziennym.

Podczas posiedzeń zabierali 
głos członek Biura Polityczne-

Wyrok śmierci 
na Sirhana

Ława przysięgłych w Los 
Angeles wypowiedziała się w 
środę za wydaniem wyroku 
śmierci na Sirhana B. Sirhana 
zabójcę senatora Roberta Ken­
nedyego. (PAP)
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go KC KPZR premier ZSRR 
A. Kosygin, I sekretarz KC 
PZPR W. Gomułka, I sekretarz 
KC SED, przewodniczący Ra­
dy Państwa NRD W. Ulbricht, 
I sekretarz KC WSPR J. Ka- 
dar.

Porannemu posiedzeniu prze 
wodniczył sekretarz generalny 
KC KPZR L. Breżniew, a wie­
czornemu — I sekretarz KC 
BPK premier Bułgarii T. Ziw- 
kow.

Obrady sesji toczą się w rze­
czowej, partyjnej atmosferze.

PAP

Delegacjo Polski podczas obrad 
sesji Rody Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Od lewej - J. Cy­
rankiewicz, W. Gomułka, B. Wasz­

czuk i J. Kulesza.
CAF - PI — Telefoto

W sprawie samolotu USA

Oświadczenie 
rządu KRL-D

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej opu­
blikował dziś oświadczenie w 
związku ze sprawa samolotu 
amerykańskiego. który 15 
kwietnia został zestrzelony 
nad KRL-D. Oświadczenie 
wskazuje, że na rozkaz prezy­
denta Nisona blisko wybrzeży 
KRL-D koncentrują się liczne 
okręty wojenne USA. a jedno­
cześnie postawiono w stan go 
towości bojowej wojska ame­
rykańskie w Korei Południo­
wej i marionetkowe wojska re 
żimu seulskiego.

Rząd KRL-D i naród koreań 
ski zwracają uwagę wszyst­
kim pokój miłującym pań­
stwom i narodom świata na do 
ważna sytuację, która powsta­
ła w Korei w związku z agre­
sywnymi poczynaniami ame­
rykańskiego imperializmu i 
apelują o stanowcze notepie- 
nie tvch cynicznych posunięć. 
AMERYKANIE OSTRZELALI

STREFF
ZDEMILITARYZOWANĄ
Wojska amerykańskie ostrze 

lały dziś rano strefe zdemilita- 
ryzowaną na linii demarkacyj 
nej z Koreańska Republiką 
Ludowo-Demokratyczną gwał 
cąc w ten sposób zawieszenie 
broni. Strzelanina rozpoczęła 
się o godzinie 5 rano czasu 
miejscowego (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurz* 

nie duże z większymi przejaśnie­
niami. Miejscami przelotne opa 
dy. Temperatura maksymalna od 
plus 8 st. na północnym wscho­
dzi" do plus 18 st. na południu.

Wiatry słabe z kierunków po­
łudniowych.

Problemy polityki CSRS 
na Prezydium KC KPCz

Komentarze

Nowo wybrane Prezydium KG KPCz odbyło 22 bm. po­
siedzenie, na którym podjęło szereg postanowień. Rozszerzo­
no udział członków i zastępców członków KC KPCz przy opra­
cowywaniu uchwał komitetu centralnego i w realizacji 
polityki partyjnej.
Prezydium postanowiło mo­

żliwie jak najszybciej opraco­
wać projekt działalności korni 
sji komitetu centralnego i wy­
korzystania aktywu specjali­
stów przy organach i wydzia­
łach KC KPCz. Prezydium o- 
pracowało wytyczne do obcho­
dów 1 maja i 24 rocznicy wy­
zwolenia Czechosłowacji przez 
Armię Radziecką. Prezydium 
zobowiązało odpowiednie in­
stancje polityczne w wojewódz 
twach, powiatach i poszczegól­
nych miejscowościach do podej 
mowania indywidualnych de­
cyzji w sprawie sposobu orga­
nizowania obchodów pierwszo­
majowych, w zależności od sy­
tuacji lokalnej. Zalecono jed­
nak nawrót do tradycyjnej for 
my obchodów w postaci wie­
ców, akademii itp.

Prezydium KC KPCz omówi 
ło również projekt planu kon­
taktów KPCz z bratnimi par­
tiami krajów socjalistycznych 
na rok 1969. Prezydium za 
punkt wyjścia przyjęło rezolu­
cje listopadowego plenum KC 
KPCz, w której zawarta jest 
decyzja partii w sprawie roz­
woju dwustronnych kontaktów

Gość z Iraku 
u M. Spychalskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął 23 bm. ba­
wiącego w Polsce na czele de 
legacji rządowej wicepre­
miera Republiki Iraku genera 
ła Salaha Mehdiego Ammasza.

Delegacja WP 
w stolicy ZSRR

Do Moskwy wróciła dziś z 
podróży po ZSRR, delegacja 
wojskowa PRL, na czele z mi­
nistrem obrony narodowej, gen. 
broni Wojciechem Jaruzelskim. 
Goście odwiedzili w stolicy A- 
kademię Wojsk Pancernych 
im. marszałka Malinowskiego.

PAP

Nie będzie wniosku 
o zakaz NPD

Skończyło się na groźbach i 
wniosku o zakazie działa­
nia neofaszystowskiej NPD 
nie będzie. Mimo kilku­
miesięcznych zabiegów przy­
gotowawczych. mających rze­
komo na celu zdelegalizowanie 
na terenie Niemiec Zachod­
nich NPD. a zmierzających w 
rzeczywistości do sprawienia 
wrażenia, iż rząd boński „coś 
robi” — w środę zapadła osta 
teczna decyzja.

Na posiedzeniu gabinetu w 
Bonn postanowiono nie kiero 
wać do trybunału konstytucyi 
nego w Karlsruhe wniosku o 
delegalizacje NPD. Agencja 
DPA donosi, że członkowie rzą 
du wyrazili zdanie, iż w obli­
czu zbliżających sie wyborów 
do Bundestagu „decyzja w 
sprawie losu NPD powinna 
być pozostawiona niemieckim 
wyborcom” (PAP) 

z partiami komunistycznymi i 
robotniczymi oraz wzajemnej 
wymiany doświadczeń. Prezy­
dium KC KPCz omówiło rów­
nież sprawy prasy partyjnej i 
podjęło decyzję o zaprzestaniu 
wydawania czasopisma „Poli- 
tika”, ponieważ tygodnik ten, 
mimo wielokrotnej krytyki, na 
dal publikował artykuły sprze­
czne z linią partii. Prezydium 
postanowiło rozpocząć wydawa 
•nie nowego tygodnika „Tvor- 
ba” — poświęconego sprawom 
polityki, nauki i kultury.

W Pradze odbyło się posiedzenie 
Federalnego Komitetu do Spraw 
Prasy i Informacji pod przewod­
nictwem ministra J. Havelki. Ko­
mitet omówił obecną sytuację w 
dziedzinie środków masowego prze 
kazu, koncepcję polityki rządowej 
w stosunku do prasy, radia i te­
lewizji oraz plan pracy komitetu

Dokończenie na sir. 2

J. Tejchma przyjął 
delegację młodzieży 

mongolskiej
Członek Biura Politycznego, 

sekretarz KC PZPR — Józef 
Tejchma przyjął w środę dele 
gację młodzieżową Mongoł 
skiej Republiki Ludowej z 
Czoj żyły nem Purewżawem na 
czele. (PAP)

Sprawa przedawnienia 
zbrodni ludobójstwa 

na forum Bundestagu
Po wielomiesięcznych dysku­

sjach i kontrowersjach między 
partiami zachodnioniemieekimi 
rząd boński postanowił w śro­
dę, iż przedawnienie ścigania 
zbrodni morderstwa i ludobój­
stwa w dotychczasowej formie 
ma być zniesione.

Po czterogodzinnej debacie 
na forum gabinetu bońskiego 
minister sprawiedliwości, 
Horst Ehmke, otrzymał polece­
nie przedstawienia do czwart­
ku wieczór projektu ustawy w 
sprawie tej politycznej decyzji. 
Dopiero wówczas rząd ma pod­
jąć ostateczną decyzję w spra­
wie przedawnienia, po czym 
projekt ustawy będzie debato- 
wany na forum Bundestagu.

Decyzja rządu bońskiego na 
stąpiła w dzień po orzeczeniu 
trybunału konstytucyjnego, któ 
ry stwierdził, iż przedłużenie 
lub zniesienie przedawnienia 
ścigania zbrodni morderstwa 
nie jest sprzeczne z konstytu­
cją. (PAP)

Operacje wojsk ZRA
Jak oświadczył egipski rze­

cznik wojskowy, wywiadow­
czy patrol egipski w starciu z 
patrolem izraelskim na wschód 
nim brzegu Kanału Sueskiego 
zabił 6 żołnierzy izraelskich a 
jednego wziął do niewoli.

W ciągu ostatnich 4 dni jest 
,to już czwarta operacja spe­
cjalnych jednostek egipskich 
na okupowanym brzegu kana­
łu. (PAP)

GWARDIA — GÓRNIK 1:1
Niespodziankę sprawili swym kl 

bicom piłkarze II ligowej Gwardii, 
remisując w środę z Górnikiem Za 
brze w pierwszym półfinałowym 
meczu pucharu Polski — 1:1 (0:1).

Po dłuższej przerwie spowodo­
wanej kontuzją wystąpił Oślizło, 
a w bramce grał Hubert Kostka. 
Temu ostatniemu zabrzanie mogą 
zawdzięczać, że nie zeszli z boiska 
pokonani. Na 5 minut przed koń­
cem meczu Kostka zaimponował 
wspaniałym refleksem broniąc 
strzał Marksa z kilku zaledwie me 
trów po ładnej centrze Szymcza­
ka.

LEGIA — UNIA l:o
Drugi mecz pomiędzy Unią Tar­

nów a Legią (Warszawa) zakoń­
czył się zwycięstwem Legii id) 
(0:0). Pierwszoligowcy przewyższa­
li przec:wnika lepszym opanowa­
niem piłki, co uwidaczniało się 
szczególnie na śliskim boisku.

(o-za)



Wiosenne siewy 
zakończone

Jak informują nasi kores­
pondenci co potwierdza Wy­
dział Rolnictwa Prezydium 
WRN — prace rolne wokół 
wiosennych zasiewów zbóż ja 
rych zostały prawie zakoń­
czone w całej Wielkopolsce. 
Tu i ówdzie pozostały do ob­
siania niewielkie skrawki nie 
wysuszonej dostatecznie zie­
mi m. in. na łęgach, w doli­
nach rzek i na polach niżej 
położonych. Ale jest to bardzo 
nikły procent areału zasiewów 
wiosennych. Zasiano ogółem 
w naszym województwie: 
105 000 ha jęczmienia. 95 000 
ha owsa, 25 Ó00 ha pszenicy 
jarej 6000 ha grochu.

Mimo spóźnionej wiosny i 
siłą faktu opóźnionych zasie­
wów, jest nadzieja, że przy 
sprzyjającej pogodzie - rośliny 
będą się szybko rozwijać. Nie 
rozwiną się natomiast w ca­
łej pełni i w odpowiednim cza 
sie poplony ozime. Będzie 
mniej zielonej masy na ki­
szonki.

Nuklearne koncepcje 
NRF i W. Brytanii

W czasie wtorkowych roz­
mów między ministrem obro­
ny NRF, Schroederem a prze­
bywającym z wizytą w Bonn 
brytyjskim ministrem obrony 
Healey’em rozpatrywane były 
przede wszystkim możliwości 
zastosowania taktycznej broni 
nuklearnej w wypadku zbroj­
nego konfliktu w Europie. Gru 
pa planowania nuklearnego 
NATO już kilka miesięcy te­
mu poleciła przedstawicielom 
NRF j W. Brytanii opracowa­
nie schematu ewentualnego za 
stosowania tej broni przez woj 
ska NATO w Europie pod pre 
tekstem „obrony przed napa­
ścią ze Wschodu”. Swoje pro­
pozycje przedstawiciele obu 
tych państw mają przedstawić 
w końcu maja w Londynie na 
posiedzeniu grupy planowania 
nuklearnego.

Ewolucja składu radnych
Wyniki badań Polskiej Akademii Kauk

System rad narodowych Polski Ludowej jest obecnie 
przedmiotem badań naukowych, które prowadzi w ramach 
10-letniego programu badawczego Instytut Nauk Prawnych 
PAN. Prace te realizuje wydzielony specjalnie w tym celu 
zespół instytutu którym kieruje prof. Sylwester Zawadzki.
Badaniami objęto m. in. ewo 

lucję składu radnych na prze­
strzeni 20 lat, tj 1914—1964. U- 
zyskane dane wskazują, że w 
okresie tym skład liczebn.y rad 
nych uległ dosyć istotnym 
zmianom. W pierwśzym okre­
sie. tj. w latach 1944—1954 ob­
serwowano tendencję do wzro

stu liczby radnych. Wprowa­
dzenie nowego podziału tery-
torialnego i rozbudowanie 
stemu rad narodowych 
dół” (powołanie GRN), 
twierdziły tę tendencję.

sy- 
„w 

po-
W

Konferencja prasowa prezydenta Atasi

nej 
nej. 
nie 
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jednostki administracyj-
Oznaczałoby to zwiększe- 

liczby radnych, właściw- 
reprezentację, a tym sa-

mym wzmocnienie bazy społe 
cznej działania organów wła­
dzy lokalnej. Dzięki temu tak 
że intensywny proces urbani­
zacji, jakiemu podlega nasz 
kraj znalazłby odbicie w skła­
dzie rad narodowych. (PAP)

sytuacji w Syrii
Przebywający w Moskwie prezydent Syrii i sekretar^ ge­

neralny partii BAAS Atasi przeprowadził rozmowę z r łn- 
nikarzami radzieckimi. Mówił on o obecnej sytuacji ’ ril 
i o znaczeniu nadzwyczajnej konferencji partii BAAStora

Związek Radziecki — powie­
dział Atasi — broni sprawie­
dliwości, interesów narodów a- 
rabskich zdeptanych przez a- 
gresję izraelską. Wysoko oce-

Antykomunistyczne 
prowokacje we Francji

Grupa prowokatorów napa 
dła wczoraj na lokal Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
w Dijon. W budynku wybito 
szyby. Podobne prowokacje 
nastąpiły w dwóch innych 
miastach Francji. Skierowane 
były przeciwko FPK i Pow­
szechnej Federacji Pracy.

PAP

1954 r. w całej Polsce działało 
204 tys. radnych.

W późniejszym okresie za- 
_ notowano spadek liczby rad­

nych, co spowodowane było łą 
, czeniem małych gromad. Pro­
ces ten zmniejszył liczbę rad­
nych do 172 tys. w 1965 r.

Z analizy składu radnych 
wynika, że mamy w Polsce do 
czynienia z procesem zmniej­
szania się normy reprezentacji 
zarówno na wsi jak i w mie­
ście. W 1954 r. na 220 obywa­
teli przypadał jeden radny. Po 
gwałtownym spadku liczby 
radnych w latach następnych 
zanotowano wzrost: w 1965 r.

Obrady Prezydium KC KPCz
Dokończenie ze str. 1

i jego statut. Komitet będzie zaj­
mować się analizą działalności pań 
stwowych środków masowego prze 
kazu. J. Havelka oświadczył we 
wtorek, że „jeśli w ciągu 6-9 mie­
sięcy sytuacja w Czechosłowacji 
ustabilizuje się, środki kontroli
prasy 
ne, a 
rzone 
mych

będą mogły zostać zniesio- 
publikacje prasowe powie- 
znów odpowiedzialności sa- 
dziennikarzy”.

Wojska nigeryjskie 
zdobyły Umuahlę

Wojska federalnego rządu 
Nigerii zdobyły po zaciętej 
walce administracyjne cen­
trum separatystów biafrań- 
skich, miasto Umuahia. Poin­
formowała o tym w środę roz­
głośnia nigeryjska.

Ten ostatni ważny punkt 
oporu separatystów na wscho 
dzie Nigerii został zajęty przez 
drugą dywizje wojsk federal­
nych, która przypuściła 
szturm z dwóch kierunków. 
Przywódcy separatystów kil­
ka dni temu opuścili miasto 
i ich obecne mieisce pobytu 
nie jest znane, (PAP)

na 180 obywateli 
radny.

Prof. Sylwester 
mawiając wyniki

przypadał

Zawadzki 
badań na

1

o- 
ła

Sztuczne nerki i ,,bomby“ kobaltowe

Nowoczesny sprzęt 
dla klinik i szpitali

mach czasopisma „Problemy 
rad narodowych” stwierdza, 
że w odniesieniu do Polski sto 
sunek liczby mieszkańców 
przypadających na 1 radnego 
będzie malał. Po pierwsze — 
ze względu na wzrost liczby 
ludności, po drugie — ze wzglę 
du na dynamiczny proces urba 
nizacji kraju. Zasadnicza przy 
czyna tkwi w przepisach praw 
nych, które sztywno określają 
liczbę radnych dla rad różnych 
stopni. O ile w odniesieniu do 
gromadzkich rad narodowych, 
gdzie liczba ludności pozostaje 
mniej więcej na tym samym 
poziomie problem nie jest tak 
nabrzmiały, o tyle w odniesie 
niu do miejskich rad narodo­
wych jest on wyraźniejszy. O- 
to jak malał w ubiegłym okre 
sie stosunek liczby mieszkań­
ców miast przypadający na 1 
radnego: w 1955 r. na jednego 
radnego przypadało 342 miesz 
kańców, w 1958 — 442, 1961 — 
472 i w 1965 — 483. Główną 
przyczyną tego jest gwałtowny

Zgodnie z oceną „Rudeho 
Prava”, przygniatająca więk­
szość organizacji partyjnych 
przyjęła z aprobatą uchwały 
nadzwyczajnego plenum KC 
KPCz. Jedynie w niektórych 
miejscowościach (w Moraw­
skiej Ostrawie oraz w Brnie) 
zanotowano sporadyczne wy­
padki oddawania legitymacji 
partyjnych. Jak donosi „Rude

Sytuacja w Irlandii PJn,

Zdobycze medycyny światowej w coraz szerszym stopniu 
wprowadzane są również i u nas. Przykładem tego może 
być m. in. rozwój nowoczesnej kardiochirurgii w Polsce. 
Ośrodki nasze przeprowadzają obecnie najbardziej skompli 
kowane operacje serca, łącznic ze wstawianiem sztucz­
nych zastawek, protez naczyń krwionośnych itp.

rozwój miast i wzrost 
ich mieszkańców.

Z badań Instytutu 
Prawnych wynika, że 
dążyć do zwiększenia

liczby

Nauk 
należy 
repre-

W znacznym stopniu rozwi­
nęliśmy w ciągu ostatnich kil­
ku lat zupełnie nową dziedzi­
nę lecznictwa określaną ogól­
nie mianem reanimacji; po­
wstało. szereg nowoczesnych 
ośrodków klinicznych wypo­
sażonych w specjalny sprzęt 
i aparaturę pozwalającą na 
ratowanie ludzi ze stanu śmier 
ci klinicznej.

Rozwijamy sieć stacji 
„sztucznej nerki”. Przeprowa­
dzane przy użyciu tej apara­
tury zabiegi umożliwiają za­
chowanie przy życiu chorych 
dotkniętych ciężkimi schorze­
niami nerek. Te nowoczesne 
metody lecznicze wymagają 
stosowania kosztownych urzą­
dzeń i aparatury sprowadza­
nej z zagranicy. Państwo na­
sze przeznacza na zakup tego 
sprzętu poważne kwoty.

Również w br. kliniki, aka­
demie i instytuty medyczne 
otrzymają wiele cennych urzą­
dzeń zarówno do celów dia­
gnostyczno-leczniczych, jak i 
naukowo-badawczych. Poważ­
ną pozycję stanowi aparatura

reanimacyjna — różnego ro­
dzaju sprzęt do kontroli i po­
budzania pracy serca. Nieste­
ty urządzeń tych jest wciąż 
za mało w stosunku do po­
trzeb lecznictwa. Podstawowy 
przynajmniej sprzęt reanima­
cyjny winien się znajdować 

- również w przychodniach, am­
bulatoriach i innych placów­
kach służby zdrowia. Na razie 
jednak, główna uwaga zwra­
cana jest na ośrodki klinicz­
ne i szpitalne. W tym roku 
m. in. sprowadzone zostaną 3 
zestawy urządzeń reanimacyj-

zentacji ludności w radach, 
jest to bowiem równoznaczne 
ze wzmocnieniem więzi mię­
dzy radnymi i wyborcami, u- 
łatwia działalność groma­
dzki rad narodowych, umoż 
liwić^przeprowadzenie wła­
ściwszego podziału obowiąz­
ków radnych oraz rozszerza ba 
zę społeczną działalności rad 
narodowych. Zwiększenia re­
prezentacji możliwe jest przez 
zmianę przepisów prawnvch 
ich uelastycznienie i uzależnię 
nie od liczby mieszkańców da-

Niezgoda w partii 
rządzącej

Jak donoszą z Belfastu, gru­
pa parlamentarna rządzącej w 
Irlandii Północnej partii unio- 
mstów po 5-godzinnej dysku­
sji uchwaliła w zasadzie, że 
przyszłe lokalne wybory w Ir­
landii Północnej będą się od­
bywały na podstawie głosowa 
nia powszechnego. Decyzja za 
padła nieznaczną większością 
głosów (28 przeciwko 22).

Opozycję stanowiła znaczna 
grupa posłów pod wodzą byłe 
go ministra handlu Faulkne­
ra. Oświadczył on, że wprowa 
dzenie głosowania powszech­
nego nie rozwiąże napiętej sy 
tuacji w kraju i domagał się, 
by decyzję w tej sprawie po­
wziął zjazd partii unionistów. 
Wniosek ten zresztą został rów 
nież odrzucony. (PAP)

Prayo”, próby podjęcia straj­
ków studenckich rozpoczęte 
przez studentów wydziału filo­
zofii Uniwersytetu Praskiego 
oraz Wyższą Szkołę Rolniczą 
nie powiodły się. Nie zanoto­
wano żadnych oznak wyraźnej 
opozycji z innych środowisk. 
Należy dodać, że „Listy”, or­
gan związku pisarzy, ukazał 
się choć z 2-dniowym opóźnie­
niem, zaś „Reporter” ma się 
ukazać.

Tak więc, z asortymentu ty­
tułów prasowych znikają je­
dynie „Zitrzek” — organ Cze­
chosłowackiej Partii Socjalisty 
cznej i „Politika” organ KC 
KPCz.

Nie znaczy to wcale, że w 
środowiskach partyjnych uomi 
nuje nastrój samouspokojenia. 

_ W artykule pt. „Cele i taktyka 
prawicy” „Rude Pravo” stwier­
dza, że walka przeciwko pra­
wicy daleka jest od zakończe­
nia. W rzeczywistości partię do 
piero czeka ta walka. Można 
oczekiwać — powiada autor ar 
tykułu — że prawicowo-oportu 
nistyczne siły znowu zaczną się 
przefarbowywać, maskować i 
okopywać na określonych pozy 
cjach, które zdobyły. Należy 
się spodziewać przejścia tych 
sił do metod zakulisowych roz 
grywek. W tych nowych warun 
kach walka przeciwko prawi­
cy będzie trudniejsza. Autor 
artykułu podkreśla, że głów­
nym celem działalności sił pra 
wicowo-oportunistycznych by­
ło przechwytywanie władzy ma 
skowane wysuwaniem haseł 
pluralizmu politycznego, czy­
stej demokracji itp. (PAP)
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nych dla 
trycznych. 
komplety 
żonę w

ośrodków pedia- 
Będą to specjalne 

4-łóżkowe wyposa- 
najbardziej nowo-

Prezydent Saragat 
w Londynie

Przebywający z oficjalną 
wizytą w W. Brytanii prezy­
dent Włoch Giuseppe Saragat 
został przyjęty we wtorek wie 
czorem przez królową W. Bry 
tanii, Elżbietę II. (PAP)

Zgromadzenie Narodowe 
CSRS wybierze 28 kwietnia na 
wspólnym posiedzeniu obu izb 
nowego przewodniczącego par­
lamentu czechosłowackiego. A- 
gencja CTK przypomina, że or 
ganizacje Frontu Narodowego 
ze Słowacji i Czech, na wnio­
sek plenum KC KP Czechosło­
wacji z 17 kwietnia, zamierza­
ją zaproponować na to stano­
wisko Aleksandra Dubczeka.

PAP

Spada popularność
Wydobycie „THanica" metodą 

węgierskich wynalazców?
de Gaulle'a

Dziennik „France Soir” 
blikował w środę wyniki 
lejnej ankiety w sprawie

- Pierwszy w historii 
przeszczep oka

Po raz pierwszy w historii me­
dycyny dokonano w środę w szpi­
talu metodystów w Houston (Tek­
sas) przeszczepienia oka. Obecnie 
trudno Jeszcze stwierdzić, czy ope­
racja uwieńczona zostanie całkowi 
tym sukcesem.

Przeszczepu dokonano 54-letnie- 
tnu właścicielowi zakładu fotogra­
ficznego Johnowi Maddenowi. Daw 
cą był 55-letni mężczyzna, który 
umarł w poniedziałek na raka 
mózgu. Transplantacji dokonał dr 
Conrad d. Moore. (PAP)

mtii m?iii 'u miii
Dzisiejsry serwis informacyjny 

oorocował Mociei Stobrowski

czesną aparaturę. Jeden taki 
komplet otrzymała już w tych 
dniach klinika chirurgii dzie­
cięcej w Warszawie. Dwa po­
zostałe przeznaczone są dla 

' klinik dziecięcych w innych 
miastach.

Cenną pozycją będą dalsze 
urządzenia dla onkologii. 
Nowo wybudowany ośrodek 
wojewódzki w Łodzi montuje 

„ już u siebie otrzymaną nie- 
, dawno „bombę” kobaltową. 

W ośrodku tym zainstalowa­
na zostanie także aparatura 
do naświetlań radioaktyw­
nym cezem. Jeszcze w tym 
roku otrzymają ponadto „bom 
by kobaltowe” dwa dalsze 
ośrodki w kraju — Instytut 
Onkologii w Krakowie i Aka­
demia Medyczna w Gdańsk/i.

Szereg zakładów kliniczno- 
naukowych wzbogaci się w er. 
o cepna pparaturę diagnostycz 
ną i pomiarowo- kontrolna.

PAP

Gen. Buli w Kairze
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Szef grupy obserwatorów 
ONZ na Bliskim Wschodzie, 
gen. Odd Buli, przybył dziś po 
południu do Kairu i zapowie­
dział, że odwiedzi posterunki 
obserwacyjne ONZ w rejonie 
Kanału Sueskiego. (PAP)

,,Titanic” — największy w początkach bieżącego stulecia luksuso­
wy statek pasażerski świata — w nocy z 14 na 15 kwietnia 1912 roku 
zderzył się z górą lodową i zatonął na wodach Oceanu Atlantyckie-
go. Od tego czasu statek leży na 
metrów.

Wielokrotnie myślano o wydoby­
ciu „Titanica" na powierzchnię, 
wykonanych zostało już wiele pla 
nów, rzucono dziesiątki pomysłów, 
które nie zostały jednak zrealizo­
wane wskutek piętrzących się trud 
ności.

Projekt ustawy 
o rozwodach we Włoszech

Kómisja wymiaru sprawie-
dliwości we 
putowanych 
większością 
zezwalający

włoskiej izbie de- 
zatwierdziła dziś 
głosów projekt
na rozwód

razie: przestępstwa na
w 

tle
seksualnym lub skazania jed­
nego ze współmałżonków na 
karę powyżei 12 lat, 5-letniej 
separacji, choroby psychicz­
nej trwającej ponad 5 lat. 
nieskonsumowania małżeń­
stwa oraz w razie gdy jeden 
ze współmałżonków jest cu­
dzoziemcem i uzyskał rozwód 
za granicą.

Dotychczas we Włoszech 
nie było rozwodów cywilnych. 
Kościół gwałtownie sprzeci­
wia się wszelkim zmianom w 
tej dziedzinie. (PAP)

dnie, na głębokości

Ostatnio powstał 
koncern, który ma

trzech tysięcy

w Londynie 
przystąpić do

prac podniesienia z dna oceanu 
statku — na podstawie węgierskie 
go wynalazku.

Przed rokiem prasa budapeszteń 
śka szeroko pisała o urządzeniu 
pomysłu Laszlo Szaszko i Ambrusa 
Balazsa, służącym do wydobywa­
nia zatopionych przedmiotów. Na 
specjalnym pokazie na Wyspie 
Małgorzaty, pojemniki z tworzywa 
sztucznego, wypełnione gazem, wy 
dobyły na powierzchnię znajdują­
cy się na dnie 110 kilogramowy 
model statku, obciążony ołowiem.

Wiadomość o pokazie dotarła do 
Londynu i dwaj Węgrzy zostali za­
proszeni de udziału w wydobyciu 
„Titanica”. Obecnie Laszlo Szasg- 
ko i Ambrus. Balazs przygotowują 
się do tej gigantycznej pracy. Są 
dobrej myśli. Przedtem jednak 
„dla treningu” pragną wydobyć je 
den z zatopionych statków norwes 
kich o nazwie „Tirrara”.

Zainteresowanie tą sprawą w Bu 
dapeszcie jest ogromne. Wynalaz­
cy węgierscy nadesłali kilka da­
nych o „Titanicu” — który po 57 
latach ma znów ujrzeć światło 
dzienne. Pełny ciężar statku wy­
nosi 46.328 ton, długość 852 stopy 
i 6 cali, wysokość 62 stopy 1 6 cali. 
Statek tkwi prawdopodobnie w po 
kładach iłu na głębokości 30 stóp. 
Jest to wynik obsunięcia się zie­
mi, które nastąpiło w roku 1929.

PAP

niamy stanowisko Związku Ra 
dzieckiego i wyrażamy narodo 
wi radzieckiemu naszą wdzięcz 
ność.

Zwołanie nadzwyczajnej kon 
ferencji partii BAAS — konty­
nuował Atasi — stało się ko­
nieczne wskutek rozbieżności, 
jakie ujawniły się w kierow­
nictwie partii. Pragnę podkre­
ślić, że nie były to jakieś 
sprzeczności antagonistyczne, 
lecz właśnie rozbieżności. Sy­
ria przeżywa skomplikowany 
okres. Nie zlikwidowano jesz­
cze następstw agresji izrael­
skiej. W takich okolicznościach 
nie powinno nikogo dziwić, że 
mogły się ujawnić jakieś róż­
nice poglądów na sprawy doty 
czące rozwiązania aktualnych 
zadań polityki wewnętrznej i 
zagranicznej.

Konferencja — kontynuował 
prezydent Atasi — potwierdzi­
ła stanowisko partii BAAS, któ 
ra oddaje pierwszeństwo mili­
tarnej drodze rozwiązania kon 
fliktu bliskowschodniego. Nie 
oznacza to jednak — powie­
dział prezydent — że odma­
wiamy innych form walki. Ro­
zumiemy i popieramy wysiłki 
Związku Radzieckiego zmierza 
jące do likwidacji następstw 
agresji izraelskiej w drodze po 
litycznej. (PAP)

NATO przygotowuje
nowe manewry

Dowództwo NATO przygo­
towuje na wrzesień tego roku 
nowe manewry wojskowe pod 
nazwą ,,Green Express”. Głów 
ną operacją w tych manewrach 
będzie przerzucenie do Danii 
drogą powietrzną i morską 
specjalnych tzw. ruchomych 
sił NATO liczących 6 fys. żoł­
nierzy i oficerów. W skład 
tych sił wchodzą oddziały
wojsk USA, W. Brytanii,
Włoch, Kanady, Holandii. W 
manewrach wrześniowych 
weźmie ogółem udział 15 tys. 
żołnierzy. (PAP)

Po l ochrona wojska i policji

Trwają obrady
IX Zjazdu KP Chin

Już czwarty tydzień trwa w 
Pekinie IX Zjazd KPCh. Do­
tychczas jednak oprócz dwóch 
krótkich formalnych komunika
tów żadnych 
cji o zjeździe 
no.

Ostatnio w

innych informa- 
nie opublikowa-

Pekinie już nie-
opu 
ko­
po-

nularności prezydenta de Gaul 
le’a. 53 procent Francuzów 
jest zadowolonych z niego ja­
ko szefa państwa, 33 procenty 
wyraża niezadowolenie, a 14 
procent nie ma sprecyzowane­
go zdania. Ankieta została roz 
pisana Miedzy 14 a 17 kwiet­
nia. Popularność de Gaulle’a 
zmniejszyła się, według jej wy

jednokrotnie można było zaob 
serwować przygotowania^, do 
zamknięcia zjazdu. Na mieście 
rozwieszano czyste arkusze pa­
pieru, przy których siedzieli ar 
tyści i oczekiwali na komendę 
malowania haseł. Białe arkusze
na murach zdążyły już 
knąć, a o zamknięciu 
dotychczas nie słychać.

Telewizja pekińska

pożół- 
zjazdu

ciągle

ników, o 
naniu z 
kwietnia.

Po

1 procent w porów-
okresem od 1 do 
(PAP)

Zmarł Krzysztof 
Komeda-Trzciński 
ciężkiej chorobie zmirł

środę w Warszawie w wieku

7
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lat najwybitniejszy polski kompo­
zytor mącyki jazzowej i filmowej 
Krzysztof Komeda - Trzciński. 
Zmarł/ był m. in. autorem muzy­
ki da wszystkich filmów Romana 
Polańskiego, zrealizowanych W

jeszcze pokazuje zdjęcia z o- 
twarcia zjazdu, a radio powta­
rza komunikat Informacyjny 
sekretariatu Prezydium zjazdu.

Z okazji opublikowania tego 
oficjalnego „komunikatu” w 
mieście zorganizowano mani­
festacje. Manifestantami dowo 
dzili wojskowi.

Pekin patrolowany jest przez 
uzbrojonych żołnierzy i podod- 
ćłżiały policji. Wzmocniono tak 
że ochronę rezydencji rządo­
wej. (PAP)

Kosmos 280
kraju 
też z 
nymi 
dniu 
uległ

i za granicą, współpracował 
Jerzym Skolimowskim i in- 
twórcami filmowymi. W gru 
uh. r. Krzysztof Komeda 
w Stanach Zjednoczonych

wypadkowi, który spowodował 
poważny urąz. Mimo przeprowa­
dzonego w Los Angeles zabiegu 
operacyjnego, chory nie odzyskał 
przytomności. Przed tygodniem 
Krzysztofa Komedę - Trzcińskiego

przewieziono do kraju. (PAP)

na orbicie
Związek Radziecki umieścił 

dziś na orbicie nowego sztucz­
nego satelitę Ziemi „Kosmos 
280”. Na pokładzie znajduje się 
aparatura naukowa, przeznaczo 
na do dalszych badań przestrze 
ni kosmicznej, zgodnie z po­
przednio ogłoszonym progra­
mem. (PAP)



OBYWATELE!
MIESZKAŃCY MIASTA POZNANIA!

W dniu 1 czerwca 1969 r. odbędą się w ca­
łym kraju wybory powszechne do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i rad narodo­
wych wszystkich stopni. Ten doniosły akt po­
lityczny stanie się okazją do zamanifestowa­
nia jedności społeczeństwa polskiego, wszyst­
kich jego postępowych i patriotycznych sił 
społecznych, skupionych wokół programu 
Frontu Jedności Narodu, stanie się wyrazem 
obywatelskiej odpowiedzialności za przyszłe 
losy kraju, za sprawę niepodległości, bezpie­
czeństwa i rozkwitu naszej socjalistycznej 
Ojczyzny, Polski Ludowej.

W dniu tym również my, mieszkańcy Pozna 
nia. pójdziemy do urn wyborczych, aby z 
listy kandydatów Frontu Jedności Narodu wy 
brać swoich przedstawicieli do naczelnych i 
terenowych organów władzy państwowej.

OBYWATELE!
Rok wyborów do Sejmu PRL i rad narodo­

wych jest jednocześnie rokiem wielkiego ju­
bileuszu naszej Ojczyzny — dwudziestopięcio- 
lecia Polski Ludowej. Spoglądając z perspekty 
wy minionego ćwierćwiecza na przebytą przez 
nas drogę, pamiętać musimy, że nasze sukce­
sy gospodarcze społeczno-polityczne i kultu­
ralne są owocem zdobycia władzy państwo­
wej przez lud pracujący i możliwe były do 
osiągnięcia jedynie w warunkach nowego,- 
sprawiedliwego ustroju społecznego. Pamię­
tać musimy. że wkraczając na historyczną 
drogę budownictwa socjalistycznego w na­
szym kraju przejęliśmy w-spuściżnie po ustro 
ju kapitalistycznym głębokie zacofanie gospo 
darcze i kulturalne, a w wyniku okupacji 
hitlerowskiej ogromne zniszczenia wojenne.

Także w Poznaniu — dzięki żarliwemu 
zaangażowaniu ludzi pracy naszego miasta, 
dzięki patriotyzmowi i zjednoczeniu spo­
łeczeństwa poznańskiego wokół programu 
odbudowy kraju i budownictwa socjalistyczne 
go, wytyczonego przez Polską Partię Robotni­
czą — potrafiliśmy w ciągu minionego ćwierć 
wieeza odbudować i rozbudować Poznań, uczy 
nić z niego tętniący życiem ośrodek nowoczes­
nego przemysłu, postępowej nauki i kultury, 
poprawić trudne warunki bytowe mieszkań­
ców. Ludzie pracy, którzy przed dwudziestu 
pięciu laty wzięli w swoje ręce losy naszego 
miasta, położyli trwałe fundamenty pod dal­
szy jego rozwój.

Niemały jest również dorobek ostatniej 
czteroletniej kadencji Sejmu PRL i rad naro­
dowych. Realizacja programu wyborczego, 
uchwalonego w 1965 r.. przyniosła dalszy po­
ważny wzrost potencjału gospodarczego mia­
sta Poznania. Produkcja poznańskiego prze­
mysłu znacznie wzrosła, przekroczono plano­
wane zadania w dziedzinie usług przemysło­
wych i socjalno-kulturalnych, wyraźnie po­
prawiły się warunki bytowe ludności. Na roz­
wój miasta wydatkowano prawie 7 miliar­
dów złotych, a do roku 1970 suma ta wzrośnie 
do 11 miliardów 400 milionów złotych, a więc 
przekroczy o blisko półtora miliarda złotych 
wielkość ustaloną w planie pięcioletnim. 
Poznań osiągnął wysoki stopień uprzemysło­
wienia. Wartość produkcji przemysłowej 
wzrosła z 18 miliardów złotych w 1965 do po­
nad 24 miliardów w roku 1968. Opanowano 
produkcję wielu nowych wyrobów. Zakłady 
Cegielskiego stały się największym w Euro­
pie producentem silników okrętowych. Kosz­
tem blisko 2,5 miliarda złotych rozbudowano 

' i zmodernizowano wiele zakładów, między in­
nymi Zakłady Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski, Zakłady Metalurgiczne „Pomet”, Fa­
brykę Mydła i Kosmetyków „Lechia” oraz 
Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana”. 
Nowe obiekty otrzymały Wielkopolskie Zakła 
dy Teletechniczne „Teletra” i Poznańskie 
Fabryki Mebli, trwa budowa nowych obiek­
tów Poznańskich Zakładów Farmaceutycz­
nych „Polfa”. Osiągnięte efekty inwestycyj­
ne pozwoliły na stworzenie nowych miejsc 
pracy dla tych, którzy chcieli ją podjąć, w 
tym również dla kobiet. Zatrudnienie w la­
tach 1965—1968 wzrosło o 23 tysiące osób; 
w gospodarce uspołecznionej miasta Pozna­
nia pracowało pod koniec 1968 r. ponad 233 
tysiące osób. Udział kobiet w zatrudnieniu 
wzrósł z 37 proc, w 1965 r. do 41 proc, w roku 
1968, przekraczając wielkości wzrostu przewi­
dywane na koniec roku 1970. Obecnie w całej 
gospodarce miasta zatrudnionych jest blisko 
100 tysięcy kobiet. Wzrost aktywności zawo­
dowej kobiet wymagał rozbudowy sieci pla­
cówek opieki nad. dzieckiem oraz sieci han­
dlowo-usługowej. W latach 1966—1968 wybu­
dowano dwra żłobki, pięć przedszkoli i utwo­
rzono przy szkołach podstawowych oddziały 
dla dzieci sześcioletnich. Liczba dzieci w 
przedszkolach wzrosła z 8 tysięcy w roku 1965 
do prawie 10 tysięcy w 1968 r. obejmując blis 
ko 50 proc, dzieci w wieku od 3 do 6 lat. Uru 
chomiono 97 nowych sklepów detalicznych 
oraz 20 zakładów gastronomicznych, z tego 
cztery kawiarnie, dwie restauracje i 14 ba­
rów. W nowo powstałych osiedlach mieszka­
niowych oraz na peryferiach miasta wybu­
dowano 41 pawilonów handlowo-usługowych 
różnych branż. •

Dalszej poprawie uległy warunki mieszka­
niowe ludności. Około 10 tysięcy rodzin prze­
prowadziło się do nowych mieszkań. Kosz­
tem 260 milionów złotych wydatkowanych na 
remonty, podniesiono znacznie standard sta­
rych domów. Ukończono budowę I etapu uję­
cia wody, dzięki czemu znacznie wzrosła zdol­
ność produkcyjna poznańskich wodociągów. 
Sieć wodociągowa zwiększyła się o 47 kilo­
metrów, co oznacza wykonanie zadań planu 
pięcioletniego w ciągu trzech lat. Dla uspraw­
nienia komunikacji zrealizowano szereg zadań 
inwestycyjnych i organizacyjnych. Kosztem 
prawie 260 milionów złotych zmodernizowano 
i ulepszono wiele ulic, przekraczając już w 
trzech latach zadania całej pięciolatki. Dzię­
ki przyrostowi taboru autobusowego uspraw­
niono częściowo komunikację w rejonach pe­
ryferyjnych.

Pomyślnie — przy dużej pomocy społeczeń­
stwa — realizowano program rozwoju oświa­
ty. Przeprowadzono pełną reformę w szkol­
nictwie podstawowym, przedłużając czas nau­
ki do ośmiu lat. poprawiono warunki naucza-

Budownictwo mieszkaniowe w Poznaniu będzie się koncentrowało w dużych, budowanych metodami przemysłowymi osiedlach mieszkaniowych
głównie na Ratajach i Winogradach. Na zdjęciu fragment osiedla na Ratajach. Fot. — K. Przychodzki

PROGRAM WYRORGZY 
POZNAŃSKIEGO KOMITEIU 

FRONTU JEDNOŚCI NARODU
nia, głównie dzięki nowym inwestycjom, 
m. in. wybudowano 4 szkoły podstawowe. 2 
licea ogólnokształcące, 3 zasadnicze szkoły 
zawodowe, 2 technika oraz 4 budynki warszta 
towe a także stworzono warunki umożliwia­
jące podnoszenie kwalifikacji zawodowych 
kadrze nauczycielskiej.

Nastąpił dalszy rozwój Poznania jako 
ośrodka naukowego. Rozbudowano bazę ma­
terialną szkół wyższych i placówek na­
ukowo-badawczych, oddano do eksploatacji 
nowe obiekty Uniwersytetu im. uAdama 
Mickiewicza, Akademii Medycznej, Central­
nego Laboratorium Obróbki Plastycznej., In­
stytutu Maszyn Rolniczych. W budowie są 
dalsze obiekty dla Uniwersytetu, Politechni­
ki, Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego, 
Akademii Medycznej i Wyższej Szkoły Rolni­
czej. Młodzież akademicka otrzymała cztery 
domy studenckie na ponad 2-500 miejsc, zaś 
pracownicy naukowi dom asystenta na 345 
miejsc. t

Nastąpiła dalsza rozbudowa bazy material­
nej dla rozwoju kultury oraz zwiększył się 
zasięg i różnorodność form działalności kultu­
ralnej. Osiągnięte efekty inwestycyjne, to 
przede wszystkim oddana do eksploatacji 
Wielka Sala imprezowa w Pałacu Kultury, 
odbudowa Zamku Przemysława, w którym 
zlokalizowano Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych, oraz odbudowa Pałacu Górków, dokąd 
przeniesiono Muzeum Archeologiczne.

Poznań był siedzibą kolejnych Międzynaro­
dowych Konkursów im. Henryka Wieniaw­
skiego. liczne sukcesy krajowe i zagraniczne 
odniosły filharmonia, opera, teatry drama­
tyczne, chóry chłopięce, zespół pieśni i tańca 
„Wielkopolska” i wiele innych zespołów, 
stowarzyszeń i organizacji kulturalnych. Licz 
ba zwiedzających muzea wzrosła do 500 tysię­
cy rocznie. Powiększyła się znacznie liczba 
abonentów telewizyjnych — z 60 tysięcy w 
1965 r. do 83 tysięcy w roku 1968.

Nastąpiła dalsza poprawa stanu zdrowotne­
go mieszkańców Poznania. Zwiększyła się 
liczba robotników i pracowników zakładów 
przemysłowych objętych opieką przemysło­
wej służby zdrowia. Obniżył się znacznie 
wskaźnik śmiertelności niemowląt, który 
przed wojną i zaraz po wojnie wynosił po­
nad 100 zgonów na 1.000 urodzeń, spadając 
obecnie do około 28.

Oddano do eksploatacji klinikę ortopedycz­
ną. ośrodek rehabilitacji przemysłowej Aka­
demii Medycznej oraz w lecznictwie otwar­
tym 22 nowe przychodnie lekarskie, w tym 
6 przychodni dla potrzeb przemysłowej służ­
by zdrowia.

Zwiększył się znacznie zasięg świadczonej 
pomocy społecznej. Kontynuuje się budowę 
zakładu dla przewlekle chorych przy ul. Mo­
gileńskiej. Uruchomiono zakład opieki spo­
łecznej w Charcićach. Wydatki przeznaczo­
ne przez rady narodowe w Poznaniu na za­
siłki i świadczenia dla osób i rodzin, . które 
znalazły się w trudnej sytuacji materialnej, 
wzrosły z 18 milionów złotych w 1965 r. do 
ponad 34 milio-nów złotych w roku 1969.

Mimo osiągniętych rezultatów w rozwoju 
miasta i poprawy warunków bytowych miesz 
kańców, jest jeszcze wiele- problemów, wiele 
bolączek, których nie udało się w całości roz­
wiązać. Mimo podjętych środków organizacyj­
nych i zrealizowanych już inwestycji, popra­
wa zaopatrzenia i usług dla ludności postę­
powała zbyt wolno. Kobieta pracujaca nadal 
tracić musi zbyt wiele czasu na codzienne za­
kupy, a w zakresie artykułów przemysłowych 
uzasadnioną krytykę bud%i nadal ich zła ja­
kość i wąski asortyment. Poprawa działalnoś­
ci handlu uspołecznionego wymagać będzie w 
najbliższej przyszłości zarówno zwiększonych 
środków, jak i większego zaangażowania ze 
strony samych pracowników handlu.

Palący problem stanowi usprawnienie ko­
munikacji miejskiej. Mimo wielomilionowych 
nakładów inwestycyjnych na przebudowę 
i modernizację ulic, rozbudowy zaplecza tech­
nicznego Miejskiego Przedsiębiorstwa Komu­
nikacyjnego. wydłużenia torowisk linii tram­
wajowych i tras autobusowych oraz zwiększe­
nia taboru — nie udało się uzyskać odczuwal­
nej poprawy warunków przejazdu pasażerów, 
zwłaszcza w okresach szczytowych.

Podstawowe założenia programu wyborcze 

go Poznańskiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu z roku 1965 zostały zrealizowane dzię 
ki czynnemu zaangażowaniu w jego wykona­
nie całego społeczeństwa, a przede wszystkim 
klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy. 
Wyrazem tego poparcia były liczne czyny pro 
dukcyjne i społeczne podejmowane z okazji 
obchodów tysiąclecia Państwa Polskiego, pięć 
dziesięciolecia Rewolucji Październikowej i V 
Zjazdu partii.

OBYWATELE!
MIESZKAŃCY POZNANIA!

Wybory w dniu 1 czerwca 1969 r. zapo­
czątkują nową, czteroletnią kadencję Sejmu 
i rad narodowych. Ogólnopolski Komitet 
Frontu .Jedności Narodu przedstawił społe­
czeństwu polskiemu zadania kadencji 1969— 
1973 w nowym programie wyborczym.

Program wyborczy Frontu Jedności Narodu 
jest programem wszystkich socjalistycznych 
i patriotycznych sił naszego narodu. Jest to 
program dalszego intensywnego rozwoju spo- 
łeczno-gospcdairczego kraju, rozbudowy prze­
mysłu i lepszego wykorzystania posiadanego 
potencjału produkcyjnego, doskonalenia syste 
mu planowania i zarządzania gospodafrką na­
rodową. intensyfikacji rolnictwa, rozwoju 
i modernizacji środków transportu i łącz­
ności, dynamicznego rozwoju nauki, oświaty 
i kultury, wzrostu poziomu życia ludności 
miast i wsi i rozszerzenia zdobyczy socjal­
nych ludzi pracy. Jest to zarazem program 
umacniania i rozwoju bezpieczeństwa, siły 
i pomyślności Polski Ludowej, pogłębiania 
przyjaźni i współpracy z bratnimi krajami 
socjalistycznymi, utrwalania jedności państw 
obozu socjalizmu.

Poznański Komitet Frontu Jedności Naro­
du przedstawia społeczeństwu Poznania pro­
gram wyborczy, który w oparciu o uchwałę 
V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej oraz postanowienia Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu w sprawie pers 
pektyw rozwoju miasta Poznania wytycza 
główne kierunki dalszego rozwoju miasta w 
nowej kadencji — program, który winien 
stać się platformą szerokiej mobilizacji i jed­
ności działania wszystkich, którym bliska jest 
sprawa dalszego rozwoju gospodarczego, spo­
łeczno-politycznego i kulturalnego naszego 
miasta.

Generalne założenia nowego programu wy 
borczego polegają przede wszystkim na ko­
nieczności wprowadzenia zmian jakościo­
wych. na maksymalnym unowocześnieniu 
struktury gospodarczej oraz daleko idącej in­
tensyfikacji procesów wytwórczych.

Główne kierunki rozwoju miasta Poznania 
w latach 1969—1973, to:

— intensywny rozwój przemysłu, zmierza­
jący do utrzymania wysokiej rangi mia­
sta Poznania jako wyspecjalizowanego 
ośrodka produkcji, między innymi spali­
nowych silników okrętowych i trakcyj­
nych, obrabiarek, maszyn rolniczych, 
maszyn dla potrzeb przemysłu spożyw­
czego i chemicznego, opon, kosmetyków 
i wyrobów farmaceutycznych;

—- rozwój szkół wyższych i placówek 
naukowo-badawczych, powiązany z po­
trzebami gospodarki narodowej regionu 
wielkopolskiego, zwłaszcza z potrzebami 
przemysłu i rolnictwa;

— rozwój Międzynarodowych Targów Poz­
nańskich oraz zwiększenie ich roli jako 
czynnika postępu technicznego i rozwija­
nia wysoko specjalistycznej produkcji 
eksportowej;

— poprawa warunków bytowych ludności 
poprzez wzrost budownictwa mieszka­
niowego oraz rozbudowę urządzeń komu 
nalnych i komunikacji miejskiej;

— dalsze zwiększenie zatrudnienia kobiet 
oraz zasadnicza poprawa warunków pra 
cy zawodowej kobiet zwłaszcza poprzez 
usprawnienie zaopatrzenia i usług, roz­
wój stołówek pracowniczych, rozbudowę 
żłobków i przedszkoli;

— rozbudowa szkolnictwa, zwłaszcza za­
sadniczych szkół zawodowych, rozwija­
nie różnorodnych form wychowania po­
zaszkolnego:

— dalsza poprawa stanu zdrowotnego lud­

ności, głównie poprzez rozszerzenie 
i usprawnienie pracy przemysłowej służ­
by zdrowia i sieci placówek lecznictwa 
otwartego, rozbudowę szpitali i zakła­
dów opieki społecznej.

Dalszy intensywny rozwój 
przemysłu

Podstawowym czynnikiem wzrostu gospo­
darczego miasta będzie dalszy intensywny roz 
wój przemysłu. Rozwój ten opierać się bę­
dzie przede wszystkim na pełniejszym niż do­
tąd wykorzystaniu istniejącego potencjału 
produkcyjnego, a w znacznie mniejszym stop­
niu na wzroście zatrudnienia. Wymagać to 
będzie dalszej modernizacji procesu pro­
dukcji, a w szczególności mechanizacji i auto­
matyzacji, zwiększenia współczynnika zmia- 
nowości oraz lepszego wykorzystania maszyn 
i urządzeń.

Niezmiernie ważnym zadaniem na najbliż­
sze lata jest problem deglomeracji przemysłu 
oraz jego koncentracji i rekonstrukcji organi­
zacyjnej. Wyczerpanie zasobów siły roboczej 
w mieście, rodzi konieczność pełnego wyko­
rzystania wysoko kwalifikowanych kadr in­
żynieryjno-technicznych i produkcyjnych. 
Tymczasem znaczna część kadr produkcyj­
nych rozproszona jest w małych zakładach 
przemysłowych i w spółdzielniach pracy 
o nieskomplikowanej produkcji. Rozdrobnie­
nie to stanowi zasadniczą przeszkodę dla po­
stępu technicznego, nowoczesnej organizacji 
produkcji oraz prawidłowych powiązań ko­
operacyjnych. Zakłada się przede wszystkim 
szybki rozwój tych zakładów przemysłowych, 
których produkcja reprezentuje wysokie pa­
rametry techniczne, oraz tych, które zalicza­
ne są do grupy eksportowej. Zakłady drobne 
łączone będą w większe jednostki organiza­
cyjne o wyspecjalizowanym profilu produk­
cyjnym, bardziej dostosowanym do potrzeb 
i warunków przemysłu Poznania, regionu 
i kraju. Równolegle do tych poczynań wielkie 
zakłady przemysłowe Poznania będą organizo 
wać swoje filie na tych obszarach wojewódz­
twa, które wykazują znaczne nadwyżki siły ro 
boczej- Pełniejsze wykorzystanie mocy produk 
cyjnych, modernizacja i rekonstrukcja istnie­
jącej bazy technicznej w drodze mechanizacji 
i automatyzacji produkcji, wypracowanie no­
wych form organizacji przemysłu, stworzenie 
odpowiednich warunków dla rozwoju nowo­
czesnych kierunków produkcji przemysłowej 
oraz bardziej dynamiczny wzrost produkcji 
eksportowej — oto podstawowe zadania prze­
mysłu poznańskiego, które będą realizowane 
w nowej kadencji rad narodowych i w planie 
pięcioletnim na lata 1971 — 1975.

Przewiduje się rozbudowę i modernizację 
między innymi takich zakładów, jak: Zakła­
dy Przemysłu Metalowego „H- Cegielski”, Za­
kłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, Zakła 
dy Wyrobów Metalowych „Pomet”, Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowego. Wielkopolska 
Fabryka Urządzeń Mechanicznych „Wiepofa- 
ma”. Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych, 
Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii „Centra”, 
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego, Poz­
nańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa”, Fa 
bryka Mydła i Kosmetyków „Lechia”. Poz­
nańskie Zakłady Graficzne. Poznańskie Za­
kłady Piwowarsko-Słodownicze.

Realizacja tych zamierzeń wzmocni pozycję 
przemysłu elektro-maszynowego, chemicznego 
i poligraficznego w naszym mieście, umożliwi 
wprowadzenie nowych technologii, nowych 
asortymentów produkcji, pozwoli na zwiększę 
nie wydajności pracy oraz poprawę warun­
ków pracy.

Pomyślny rozwój poznańskiego przemysłu, 
przyspieszenie procesów specjalizacji i kon­
centracji produkcji, szybsze wdrażanie postę­
pu technicznego zależeć będą w znacznej mie­
rze od załóg pracowniczych, samorządu ro­
botniczego. kadry inżynieryjno-technicznej i 
produkcyjnej, licznej rzeszy organizatorów i 
racjonalizatorów produkcji. Świadome włą­
czenie się klasy robotniczej i wszystkich lu­
dzi pracy w doskonalenie procesów wytwór­
czych będzie gwarancją dalsizych sukcesów na 
drodze budownictwa socjalistycznego.

Rozwój szkół w^ższgch 
i placówek 

naukowo-badawczych
Poważna rola w intensyfikacji rozwoju gos­

podarczego zarówno miasta, jak i woje­
wództwa poznańskiego przypadnie nauce. 
Przewiduje się dalszą rozbudowę szkół wyż­
szych i placówek naukowo-badawczych. Na­
stąpi bardziej wszechstronne niż dotąd powią­
zanie studiów i badań naukowych z potrzeba­
mi gospodarki narodowej naszego regionu. 
Zostaną uruchomione nowe kierunki studiów 
i dyscyplin naukowych, w szczególności tech- 
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nicznych, jak: odlewnictwo, automatyka, in­
żynieria komunalna, chemia i fizyka przemy­
słowa. W ramach uniwersytetu utworzone zo­
stanie Wyższe Studium Nauczycielskie. Praca 
na uczelniach wyższych Poznania wymagać bę 
dzie ścisłego powiązania nauki z praktyką, 
koncentracji badań naukowych w określonych 
dziedzinach oraz szerokiej koordynacji zamie­
rzeń naukowo-badawczych w celu lepszego 
wykorzystania kadr naukowych i unikalnego 
sprzętu.

Kontynuowana będzie rozbudowa bazy 
naukowej wyższych uczelni. Najpoważniej­
szym przedsięwzięciem będzie rozpoczęcie bu­
dowy nowego ośrodka Uniwersytetu im Ada­
ma Mickiewicza na Marcelinie. Nowe obiekty 
otrzymają: Politechnika Poznańska, Wyzsza 
Szkoła Rolnicza Akademia Medyczna, Wyższa 
Szkoła Wychowania Fizycznego i Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna.

Nastąpi dalsza poprawa warunków socjal­
nych studentów. Odpowiednie środki finanso- 
wo-inwestycyjne przeznaczy się na budowę 
nowych obiektów akademickich, uruchomienie 
stołówek studenckich, urządzeń sportowych i 
innych obiektów socjalnych dla potrzeb mło­
dzieży studiującej w Poznaniu. Wiele tych 
obiektów możliwych będzie do realizacji w 
ramach czynów społecznych studentów któ­
rzy w ten sposób współuczestniczyć będą w 
tworzeniu własnej bazy socjalno-kulturalnej.

Poznańskie szkoły wyższe i placówki nau­
kowo-badawcze mają do spełnienia dwa 
ważne zadania: wykształcenie potrzebnej iloś 
ci specjalistów dla wszystkich dziedzin gospo 
darki narodowej oraz prowadzenie badań w 
tych przede wszystkim dziedzinach, które u- 
możliwią intensywny rozwój gospodarczy re­
gionu.

Służyć temu będzie stopniowe unowocześni 
nie riruktury organizacyjnej wyższych uczel­
ni i. worzenie takich jednostek organizacyj­

Trwa budowa nowych obiektów Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych „Polfa". Nowoczesne urządzenia budowanego obiektu umożliwiają 
wprowadzenie nowych technologii produkcji, otworzą dalsze stanowiska pracy, szczególnie dla kobiet oraz poprawią warunki bhp. Na zdjęciu: 

nowa hala produkcyjna „Polfy" na Junikowie. Fot. — K. Przychodził

nych, które zapewnią osiągnięcie jak najlep­
szych efektów w pracy naukowej i dydaktycz 
no-wychowawczej.

Szkoły wyższe winny wychowywać mło­
de pokolenie Polski Ludowej w duchu pa­
triotyzmu i przywiązania do postępowych tra­
dycji narodu na świadomych budowniczych 
socjalizmu w naszym kraju.

Rozbudowa Międzynarodowych 
Targów Poznańskich

Przewiduje się modernizację i rozbudowę 
bazy materialnej Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, przy jednoczesnym lepszym wy 
korzystaniu jej dla potrzeb miasta.

Planuje się budowę nowoczesnych pawilo­
nów targowych wzdłuż ulic Roosevelta i Swier 
czewskiego. Powiększy się zaplecze technicz­
no-gospodarcze Międzynarodowych Targów 
Poznańskich.

Wzrośnie rola Targów poznańskich w. pro­
pagowaniu postępu technicznego w zakła­
dach przemysłowych Poznania i rozwijaniu w 
tych zakładach wysoko specjalistycznej pro­
dukcji eksportowej, w oparciu o nowości 
techniczne eksponowane na Targach.

Dalsza poprawa 
warunków bytowych ludności

Zasadniczym celem dalszego rozwoju społe­
czno — gospodarczego naszego miasta jest co­
raz leosze zaspokajanie rosnących potrzeb by­
towych i kulturalnych społeczeństwa, dalsza 
poprawa warunków pracy, zamieszkania, zao­
patrzenia i wypoczynku.

Na czoło spraw bytowych ludności wysu­
wają się niewątpliwie potrzeby mieszkanio­
we. Generalnym założeniem w tej dziedzinie 
bedzie dalsza poprawa warunków mieszka­
niowych ludności, dzięki czemu zmniejszy sie 
wskaźnik zagęszczenia jednej izby mieszkal­
nej.

Budownictwo mieszkaniowe w Poznaniu 
będzie się koncentrowało w dużvch. budowa­
nych metodami przemysłowymi os’ed1pcb 
mieszkaniowych — głównie na Ratajach i Wi­
nogradach Pod koniec kadencji na obu tvch 
osiedlach będzie mieszkało ponad 50 /tysięcy 
mieszkańców Ukończy s:e budowę osiedli 
mieszkaniowych Grunwald Świerczewskiego 
i Dębiec, a roznocznie budowę osiedli na Gór- 
czvnie oraz wzdłuż Trasy Hetmańskiej.

Równocześnie ze wzrostem ilośc;owvm bu­
downictwa mieszkaniowego podniesie sie 
standard nowvch mieszkań. przv uwzględnie­
niu niezbędnych umad^ęń towarzyszących.
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PROGRAM WYBORCZY POZNAŃS JEGO KOMITETU
jak urządzenia handlowo-usługowe, socjalno- 
kulturalne. komunikacyjne i sportowo-rekre­
acyjne.

Rozwój budownictwa mieszkaniowego bę­
dzie wymagał znacznych środków na rozbu­
dowę urządzeń komunalnych, w szczególności 
sieci wodociągowej i kanalizacyjnej. Środki, 
którę przeznaczy na ten cel Rada Narodowa 
Poznania, będą niewystarczające. W celu 
uzyskania szybkiej poprawy w tej dziedzinie 
niezbędne jest włączenie do finansowania roz 
budowy urządzeń komunalnych w znacznie 
większym niż dotąd stopniu poznańskich 
zakładów pracy. Urządzenia komunalne 
służą bowiem nie tylko zaspokajaniu po­
trzeb mieszkańców, ale także w nie mniej­
szym stopniu zakładom przemysłowym. W 
dziedzinie gospodarki komunalnej wiele zale­
żeć bedzie również od samych mieszkańców. 
Utrzymanie czystości osiedli mieszkaniowych 
i poszczególnych domów, porządkowanie te­
renów osiedlowych i podwórek, zakładanie 
zieleńców i placów zabaw — oto zadania, do 
których winien szeroko włączać się aktyw ko­
mitetów blokowych i wszyscy mieszkańcy 
miasta gdyż od ich pracy społecznej, od ich 
obvwatelskiei troski zależeć bedzie czysty, es­
tetyczny wygląd bloku, osiedla i dzielnicy.

Bardzo ważnym zadaniem będzie dalsza 
modernizacja starej substancji mieszkaniowej, 
zwłaszcza w dzielnicy Wilda i Stare Miasto. 
Stare mieszkania będą wyposażane w instala­
cje wodociągowo-kanalizacyjne oraz urządzę 
nia sanitarne- Nastąpi także dalsza przebudo­
wa wspólnych mieszkań wieloizbowych na 
mieszkania samodzielne, posiadające własne

kuchnie. Przewiduje się ponadto rozgęszcze­
nie istniejącej zabudowy. Łączy się to z ko­
niecznością częściowych wyburzeń i zakłada­
niem w miejsce wyburzonych domów zieleń­
ców, skwerów i placów zabaw.

Zwiększony zostanie także zakres kapital­
nych remontów budynków mieszkalnych. Po­
prawie ulegnie jakość i zwiększy się kom­
pleksowość remontów.

Rozbudowa i modernizacja gospodarki na­
rodowej wymaga dalszego usprawnienia dzia­
łalności budownictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych.

Niedostatek maszyn i materiałów budowla­
nych oraz niedobór siły roboczej — oto pod­
stawowe trudności naszego budownictwa.

Usprawnienia organizacji i mechanizacja 
w budownictwie powinny przynieść zwięk­
szenie mocy produkcyjnych w przedsiębior­
stwach budowlanych. Przyspieszenia rozbudo­
wy wymagają także zakłady wytwarzające 
materiały budowlane.

W pierwszym rzędzie należy koncentrować 
moce produkcyjne oraz wyprzedzić tempo 
wzrostu zadań inwestycyjnych przez odpo­
wiedni w’zrost mocy produkcyjnych przedsię­
biorstw budowlanych. Ważnym zadaniem bę 

dzie ponadto radykalna poprawa bezpieczeń­
stwa i warunków pracy załóg budowlanych.

Pomyślna realizacja inwestycji wymagać 
będzie udoskonalenia procesu inwestycyjne­
go, zwłaszcza lepszego przygotowania doku­
mentacyjnego, skrócenia cyklu budowy, oraz 
szybkiego uzyskiwania docelowych zdolności 
produkcyjnych.

Od postawy pracowników budownictwa, 
biur projektowych, służb inwestycyjnych za­
leżeć bidzie z jakim efektem wykorzystane 
zostaną środki, jakie na rozwój miasta i jego 
gosnodarki przeznaczymy w latach 1969— 
1973. /

Niezmiernie istotnym zadaniem rad naro-. 
dowych w nowej kadencji będzie dalsze us­
prawnienie komunikacji miejskiej Kontynuo­
wana będzie generalna przebudowa i moder­
nizacja układu komunikacyjnego miasta. Z 
ważniejszych zadań, których realizacja w za­
sadniczy sposób przyczyni sie do usprawnie­
nia komunikacji, będzie zakończenie budowy 
i oddanie dc eksploatacji Trasy Chwaliszew- 
skiej na odcinku od ul. Warszawskiej do ul. 
Garbary. łącznie z nową linią tramwajową, 
oraz rozpoczęcie dalszego etapu budowy tej 
trasy do ul. Stalingradzkiej.

Kontynuowana będzie budowa Trasy Het­
mańskiej. co umożliwn uruchomienie linii 
tramwajowe^ od ul. Dąbrowskiego do Starołę- 
ki: przez ulice Przybyszewskiego. Reymonta. 
Hetmańską. Traugutta i nowy most na War­
cie. Nowa trasa łącznie z przebudową ul. 
Ropserelta. węzłem przy ul. Zwierzynieckiej- 
mostami Uniwersyteckim i Teatralnym, ul. 
Armii Czerwonej i Placem Wolności znacznie 
usprawni komunikację w centrum miasta.

Oddanie do eksploatacji dwupoziomowego 
węzła komunikacyjnego na Górczynie oraz 
rozpoczęcie budowy węzła na Debcu przyczy­
ni się do usprawnienia komunikacji w tych 
rejonach miasta.

Rozbudowa linii tramwajowych i wprowa­
dzenie nowych połączeń autobusowych oraz 
przewidywane zwiększenie dostaw taboru ko­
munikacyjnego w tym szybkobieżnych wo­
zów tramwajowych, jak również dalsza roz­
budowa zaplecza technicznego dla Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego przynie­
sie poprawę warunków przewozowych w ko­
munikacji miejskiej.

Równolegle z przebudową układu komuni­
kacyjnego miasta nastąpi modernizacja poz­
nańskiego węzła kolejowego. Po ukończeniu 
elektryfikacji linii Poznań — Wrocław, przy­
stąpi się do elektryfikacji dalszych głównych 
linii, co w rezultacie znacznie poprawi wa­
runki dojazdu do zakładów pracy i szkół. U- 
kończy się budowę I etapu północnej linii ob­
wodowej, co umożliwi stopniowe wydzielenie 
ruchu towarowego w rejonie poznańskiego 
węzła kolejowego.

Dalsza poprawa zaopatrzenia 
i usług

W latach 1970 — 1973 zakłada się pełniej­
sze zaspokojenie potrzeb ludności w dziedzi­
nie handlu, gastronomii i różnorodnych usług. 
Celowi temu służyć będzie rozbudowa bazy 
magazynowej i zaplecza transportowego han­
dlu, jak również sieci detalicznej sklepów, lo­

kali gastronomicznych i zakładów napraw­
czo — usługowych. Postępująca aktywizacja 
zawodowa kobiet wymagać będzie podjęcia 
wielu zadań organizacyjnych i inwestycyj­
nych w celu usprawnienia działalności han­
dlu uspołecznionego i poprawy zaopatrzenia 
rynku. Nadal przebudowywane i modernizo­
wane będą lokale handlowe; wprowadzi się w 
szerszym zakresie nowoczesne formy sprze­
daży, jak preselekcja i samoobsługa. Rozbu­
dowana zostanie sieć handlowo — usługowa 
w osiedlach peryferyjnych miasta.

W zakresie realizacji zwartych ciągów han­
dlowych zakończona zostanie budowa super­
samu spożywczego przy ul. 27 Grudnia oraz 
budowa zespołu handlowo — usługowego przy 
ul. Armii Czerwonej. W istniejących już osie­
dlach mieszkaniowych oddawane będą do 
eksploatacji lokalne ośrodki handlowo-usłu­
gowe. Już w r. 1969 uruchomione zostaną 33 
nowe sklepy i 8 zakładów gastronomicz­
nych. Rozbudowie ulegnie również sieć sto­
łówek i bufetów przyzakładowych oraz skle­
pów garmażeryjnych.

Znaczny nacisk położony zostanie na popra­
wę jakości usług, na wzrost ich asortymentu 
oraz na zwiększenie ilości placówek usługo­
wych, głównie w tych asortymentach, których 
podaż jest aktualnie niewystarczająca, jak 

-naprawa zmechanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego oraz usługi remontowo — 
budowlane, instalatorskie i motoryzacyjne.

Rozwój oświaty i kultury
Budownictwo szkół podstawowych koncen­

trować, się będzie w nowych osiedlach miesz­
kaniowych. Jednocześnie zabezpieczona zosta­
nie realizacja tych obiektów, których budo­
wa przewidziana była w planie pięcioletnim 
na lata 1966 — 1970. Głó.wnym zadaniem 
szkolnictwa no.dstawowe.go będzie wprowa­
dzenie nowoczesnych metod nauczania- udo­
stępnienie bazy szkolnej dla zajęć ponołud- 
niowych. świetlicowych i sportowych. Na mo­
dernizacje i wyposażenie szkół w pomoce 
naukowe' przyznane zostaną jiiezbędne środki 
z budżetu miasta i Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół i Internatów Już obecnie, stwo­
rzono w Poznaniu warunki, by cała nópdzież 
kończąca szkołę nodstawowa mogła kónrvnuo- 
wać naukę w szkołach średnich ogólnokształ­
cących i technicznych lub w zacadniczych 
szkołach zawodowych. W latach 1969 — 1973 
szczególną uwagę zwróci sie na rozwój szkol­
nictwa zawodowego, zgodnie z potrzebami 
gospodarki miasta i regionu. Rozszerzone zo­
stano nowo wprowadzone kierunki naucza­
nia. jak mechanika precyzyjna, elektronika, 
elektrotechnika i automatyka. Nowe budynki 
i warsztaty szkolne, laboratoria i internaty o- 
trzymajn miedzy innymi Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa i Technikum Elektroniki i Auto­
matyki. Zespól Szkół Medycznych. Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa i Technikum Gospodarki

Komunalnej i Mieszkaniowej oraz inne szko­
ły i technika zawodowe. Salę koncertową i 
internat otrzyma Zespół Szkół Muzycznych.

Szczególne zadania przypadną nauczycielom 
i wychowawcom, którzy w ścisłym współdzia­
łaniu z rodzicami winni rozwijać i doskona­
lić system wychowawczy. Celem tego systemu 
powinno być wychowanie młodego pokolenia 
w duchu patriatyzmu i socjalizmu, na świa­
domych budowniczych siły i dobrobytu swojej 
Ludowej Ojczyzny.

Przewiduje się dalszą rozbudowę bazy ma­
terialnej. służącej rozwojowi i upowszechnie­
niu kultury. Rozpocznie się budowę nowego 
gmachu Operetki Poznańskiej oraz kina przy 
ul. Marchlewskiego. Podjęte zostaną prace 
wstępne, zmierzające do budowy nowoczesne­
go ośrodka radiowo — telewizyjnego w Poz­
naniu. W Pałacu Kultury nowe pomieszczenie 
otrzyma Teatr Aktora i Lalki „Marcinek”. 
Upowszechnienie kultury nastąpi przez udo­
stępnianie coraz szerszym kręgom społeczeń­
stwa dorobku poznańskich instytucji kultu­
ralnych oraz rozwijanie amatorskiego ruchu 
kulturalnego w świetlicach zakładowych i 
blokowych, w szkołach i organizacjach mło­
dzieżowych.

Zarówno instytucje kulturalne i związki 
twórcze, jak i rozwinięty ruch amatorski win­
ny zapewnić wiązanie twórczości artystycznej 
i działalności kulturalnej z budownictwem so­
cjalistycznym w naszym kraju. Tylko żarli­
we zaangażowanie twórców i działaczy kul­
tury w rozwiązywanie problemów współczes­
ności. tylko wierność interesom ludzi pracy 1 
służba ideom socjalizmu może przynieść pełen 
rozkwit kultury narodowej w naszym kraju 
i w naszym mieście.

Poprawa stanu zdrowotnego 
ludności

W latach 1969 — 1973 nastąpi dalsza znacz­
na poprawa stanu zdrowotnego ludności. 
Przyczyni się do tego zarówno rozbudowa 
bazy lecznictwa i opieki społecznej, jak i 
wzrost liczby lekarzy i pielęgniarek.

Po zakończeniu pierwszego etapu budowy 
szpitala przy ul. Lutyckiej nastąpi rozpoczęcie 
drugiego etapu budowy, obejmującego między 
innymi budowę pawilonu ginekologiczno-położ 
niczego- Zakończona zostanie budowa kliniki 
psychiatrycznej Akademii Medycznej.

Nastąpi dalszy rozwój przemysłowej służby 
zdrowia, zaś lecznictwo otwarte otrzyma nowe 
obiekty w osiedlach mieszkaniowych.

Wzrastająca liczba osób starszych wymaga 
rozbudowy urządzeń opieki społecznej. W tym 
celu między innymi zostanie oddany do użyt­
ku Dom Weterana, zakład dla przewlekle 
chorych oraz rozpoczęta zostanie budowa 
nowego domu emeryta. Zwiększone zostaną 
także środki budżetowe na pomoc społeczną;'

Poprawa stanu zdrowotnego ludności zale­
żeć będzie nie tylko od realizacji wytyczonych 
zadań inwestycyjnych. Wiele zależeć będzie 
od postawy lekarzy, pielęgniarek i wszystkich 
pracowników służby zdrowia, od ich postawy 
etycznej, od ich oddania sprawie zapobiegania 
chorobom i leczenia ludności naszego miasta.

W zakresie kultury fizycznej i turystyki 
przewiduje się dalszą rozbudowę urządzeń 
sportowych oraz ośrodków rekreacyjno-wypo 
czynkowych. Kontynuowane będą prace przy 
budowie basenów kąpielowych w parku im. 
Jana Kasprowicza, urządzeń krytych KS „Pos 
nania” przy ul. Naramowickiej, stadionu KS 
„Lech” przy ul. Bułgarskiej, basenu i hali spor 
towej Akademickiego Związku Sportowego 
prży ul. Pułaskiego oraz urządzeń sportowych 
na Cytadeli. Kontynuowana będzie rozbudowa 
bazy rekreacyjnej w najbliższym otoczeniu 
Poznania oraz na terenie województwa poz­
nańskiego.

Rozwój bazy materialnej sportu i turystyki 
winien przyczynić się do upowszechnienia kul 
tury fizycznej w społeczeństwie. Od zrzeszeń 
i organizacji sportowych zależeć będzie w 
głównej mierze prawidłowo wykorzystanie ba 
zy materialnej. Ambicją działaczy sportowych 
winno być przywrócenie dobrych tradycji poz 
nańskiego sportu wyczynowego i podniesienia 
jego rangi.

Podniesienie roli 
rad narodowych i umocnienie 

więzi ze społeczeństwem
Jednym z naczelnych zadań w kadencji 1969 

—1973 będzie dalsze doskonalenie metod za­
rządzania gospodarką narodową w terenie, a 
zwłaszcza pełne rozwinięcie funkcji koordyna 
cyjnych rad narodowych i ich organów. Pla­
nuje się, zgodnie z wytycznymi uchwały V 
Zjazdu oraz II Plenum KC Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, dalszy postęp W 
procesie rozszerzania unrawnień koordyna- 
cyjnyth pad narodowych.

Rady porodowe, dążąc do zabezpieczenia pra 
widłowego rozwoju społeczno-gospodarczego 
miasta oraz lepszego zaspokojenia potrzeb 
mieszkańców, będą w znacznie większym niż 
dotąd stopniu realizować swe funkcje koordy 
nacyjne zarówno wobec jednostek podległych, 
jak i w stosunku do przedsiębiorstw i organi­
zacji, gospodarczych bodoorządkowanych cen­
tralnym ogniwom zaczadzania. Nastapi bar­
dziej wszechstronne powiązanie zadań gospo­
darczych Poznania z zadaniami województwa, 
w celu zabezpieczenia harmonijnego rozwoju 
całego regionu wielkopolskiego.

Wielostronność związków gospodarczych, 
społecznych i kulturalnych, zachodzących po­
między miastem a województwem, wymagać 
bedzie szerokiej koordynacji poczynań Rady 
Narodowej miasta Poznania z Wojewódzką 
Radą Narodową w Poznaniu. Na czoło wysu- 
waią się problemy zatrudnienia, kooperacji 
zakładów przemysłowych, bazy rolno-spożyW
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czej i rekreacyjno-turystycznej oraz proble­
my usług w dziedzinie nauki, oświaty, zdro­
wia i kultury.

Przewiduje się wprowadzenie nowych me­
tod planowania umożliwiających prawidłowe 
kojarzenie planu centralnego z planem tere­
nowym. Wymagać to będzie zwiększenia u- 
prawnień rad narodowych w zakresie egze­
kwowania ustaleń koordynacyjnych wobec 
jednostek gospodarczych nie podporządkowa­
nych radom narodowym.

Ważnym zadaniem dla nowo wybranych 
władz będzie dalsze rozszerzenie obowiązków 
i uprawnień dzielnicowych rad narodowych. 
Umocnienie funkcji koordynacyjnych tych rad, 
zwłaszcza w stosunku do lokalnych zakładów 
pracy i samorządu mieszkańców, współdziała­
nie z tymi zakładami i samorządem w zakre­
sie realizowania zadań rad narodowych oraz 
podejmowania czynów społecznych przez zało 
gi i mieszkańców, większy niż dotąd udział w 
realizowaniu najważniejszych zamierzeń pla­
nu gospodarczego i planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta — oto główne kierunki 
wzrostu zadań i uprawnień dzielnicowych rad 
narodowych w Poznaniu.

Rady narodowe dążyć będą do rozszerzenia 
płaszczyzny współpracy i współdziałania z ko­
mitetami Frontu Jedności Narodu, głównie w 
dziedzinie realizacji programu wyborczego 
oraz wniosków i postulatów wyborców, w dzie 
dżinie inicjowania czynów społecznych ludnoś 
ci i działań o charakterze masowym oraz wy­
jaśniania ludności zasadniczych celów i kie­
runków polityki władzy ludowej, jak i popu­
laryzacji dorobku i zamierzeń rad narodo­
wych.

Przewiduje się dalsze zacieśnienie współpra 
ćy rad narodowych ze związkami zawodowy­
mi, między innymi poprzez współudział związ 
ków zawodowych w tworzeniu nroiekt^w 
i realizacji terenowych planów gospodarczych, 
a zwłaszcza dotyczących urządzeń socjalno- 
bytowych, ponrawy zaopatrzenia, warunków 
pracy i warunków bytowych pracowników po 
znańskich zakładów pracy oraz poprzez udział 
związków zawodowych w kontroli społecznej, 
sprawowanej przez komisje stałe rad narodo­
wych.

Dalszemu poszerzeniu ulegnie współpraca z 
organizacjami społecznymi, głównie z organi­
zacjami kobiecymi i młodzieżowymi. Celem 
tej współpracy będzie wspólne rozwiązywanie 
problemów stojących przed organizacjami spo 
łecznymi i radami narodowymi w zakresie 
rozwoju życia społecznego mieszkańców oraz 
uwzględnienie problematyki organizacji spo­
łecznych w działalności rad

Rady narodowe popierać będą nadal rozwój 
różnorodnych form samorządu mieszkańców. 
Komitety blokowe, domowe i osiedlowe oraz 
inne stałe reprezentacje mieszkańców, winny 
stać się ważnym czvnnikiem życia społeczno- 
kulturalnego w miejscu zamieszkania. Działał 
ność komisii do snraw dzięci i młodzieży oraz 
społecznych komisji pojednawczych stanowić 
winna istotne ogniwo w ogólnospołecznym pro 
cesie wychowania młodzieży i kształtowania 
nowych, socjalistycznych stosunków między- 
ludzkfch.

Nastąpi dalsze zwiększenie roli i znaczenia 
sesji plenarnych rad narodowych, między in­
nymi przez włączanie do przygotowania sesji 
takich organizacji jak związki zagrodowe, sa- 
mofzady robotnicze i organizacje społeczne-

Dalszemu usprawnieniu ulegnie działalność 
organów administracji państwowej podległych 
radom narodowvm. uproszczeni nosteoowa- 
nia administracyjnego, a przede wszystkim 
przez podnoszenie poziomu zawodowego i ide 
owo-politycznego kadry pracowniczej, której 
naczelnym zadaniem winno być' działanie w 
interesie ludzi pracy.

Nastąpi silniejsze powiązanie radnych ze spo 
łeczeństwem. Radni odbywać będą spotkania 
z ludnością w miejscu zamieszkania, w miej­
scu pracy i w okręgu wyborczym, z którego 
kandydowali, oraz omawiać będą w tych śro­
dowiskach najważniejsze problemy gospodar­
ki miasta i dzielnicy. Pogłębi to więź społe­
czeństwa z radami narodowymi, stanie się 
bodźcem do podejmowania nowych inicjatyw 
społecznych, zwiększy udział ludzi pracy w za 
rządzaniu gospodarką narodową w terenie.

Wzrośnie rola i znaczenie radnego w za­
kładzie pracy. Radni przenosić będą z je­
dnej strony wnioski i postulaty załóg pra­
cowniczych bezpośrednio na forum sesji, z 
drugiej zaś informować będą załogi ma­
cierzystych zakładów pracy o najważniej­
szych zamierzeniach gospodarczych, społe­
czno-politycznych i kulturalnych rad na­
rodowych.

Pomyślna realizacja zamierzeń przedsta­
wionych w programie wyborczym zależeć 
będzie nie tylko od sprawnej działalności 
rad narodowych, od przeznaczonych na 
ten cel środków materialnych, od wykona­
nia określonych zadań inwestycyjnych i 
organizacyjnych, ale w głównej mierze od 
samych mieszkańców, od mobilizacji wszy­
stkich sił społecznych, jakimi miasto dy­
sponuje. W ostatecznym bowiem rozrachun 
ku o pełnym sukcesie decydować będzie 
społeczeństwo Poznania, jego zmysł orga­
nizacyjny i gospodarność, jego twórczy zapał, 
jego umiłowanie miasta i kraju.

WYBORCY!
MIESZKAŃCY POZNANIA!

Upływająca kadencja Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i rad narodowych, 
jej osiągnięcia gospodarcze i kulturalne, jej 
dorobek społeczno-polityczny stanowią tylko 
fragment wielkiej dziejowej drogi, jaką prze­
była Polska Ludowa w ciągu minionego 
ćwierćwiecza. Polska Ludowa zrodziła się i 
powstała z walki klasy robotniczej i jej partii. 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, z 
walki wszystkich postępowych i patriotycz­
nych sił naszego narodu. Ofiary poniesione w 
tej walce przez liczne pokolenia bojowników 
o wolność i socjalizm, osiągnięte przez nasz 
naród zdobycze — jak wyzwolenie narodo­
we i społeczne, powstanie państwa polskiego 
w nowych i sprawiedliwych granicach, wkro­
czenie na drogę budownictwa socjalistyczne­
go — legły u podstaw wielkich przeobrażeń 
społeczno-gospodarczych, miały wpływ na 
rozwój narodowej kultury, na kształtowanie 
się nowej socjalistycznej świadomości społe­
cznej naszego narodu.

Przyszłość Polski jest nierozerwalnie zwią­
zana z socjalizmem. Jedynie w ustroju socja­
listycznym, w ustroju, w którym władza na­
leży do mas pracujących, możliwy jest dalszy 
rozwój gospodarczy kraju, dalszy postęp spo­
łeczny i rozkwit naszej Ludowej Ojczyzny.

Pokojowv. twórczy wysiłek naszego narodu 
pragną zakłócić siły imperializmu i wojny. 
Agresywna i zimnowojenna polityka Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, zmierzająca do re­
wizji istniejących w Europie i ustalonych po 
II wojnie światowej granic państwowych, w 
tym i naszej granicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej, zagraża pokojowi świata. Nie ma bo­
wiem problemu granicy polsko-niemieckiej, 
jest tylko problem pokoju lub wojny; bowiem 
każdy, kto godzi w naszą granicę zachodnią, 
godzi w nasze bezpieczeństwo, a każdy kto 
godzi w nasze bezpieczeństwo — chce wojny. 
Dlatego też nasze miejsce jest i będzie wśród 
tych, którzy nieugięcie walczą z niebezp’eczeń 
stwem wojny, którzy polityce siły przeciw­
stawiają politykę pokojowego współistnienia 
i współpracy międzynarodowej. Nasze miej­
sce jest i nadal będzie we wspólnocie państw 
socjalistycznych, która dzięki potędze Związ­
ku Radzieckiego, dzięki zjednoczonej $ile 
państw Układu Warszawskiego tworzy zapo­
rę przeciw wszelkiej agresji. I tylko w ra­
mach tej wspólnoty budować możemy spokoj 
ną przyszłość naszej Ojczyzny.

WYBORCY!
MIESZKAŃCY MIASTA POZNANIA!
Zjednoczeni wokół programu Frontu Jedno­

ści Narodu pójdziemy do urn wyborczych, 
manifestując swoją powszechną wolę budowy 
Polski silnej, niepodległej i socjalistycznej!

Głosując na wspólną listę kandydatów 
Frontu Jedności Narodu wyrazimy nasze peł­
ne poparcie dla ogólnopolskiego i poznańskie 
go programu Frontu Jedności Narodu!

WSZYSCY DO URN 
WYBORCZYCH!

sPrawy na ogół znane, 
; a jednak... Za każdym ra- 
| zem, gdy zbliżają się wy- 
i bory, nasilenie rozmów na ten 
ś temat się wzmaga, to i owo o- 
| kazuje się nie być w pełni jas- 
J ne, to czy tamto budzi wątpli- 

; wcści. Ponadto co cztery lata 
do urn wyborczych idą setki ty 
sięcy „nowych” dorosłych, gło­
sujących po raz pierwszy. Dla 
nich sprawy wysuwania kan­
dydatów na radnych i posłów, 
kryteria doboru — są czymś, 
c czym uczyła szkoła, a z czym 
właśnie teraz przyjdzie im się 
spotkać w praktyce.'

Prawo zgłaszania kandyda­
tów na posłów i radnych przy­
sługuje w Polsce „organiza­
cjom politycznym, zawodowym 
i spółdzielczym, jak również in 
nym masowym organizacjom 
społecznym ludu pracującego”. 
Tak brzmią odpowiednie arty­
kuły ustaw „Ordynacja wybor­
cza do Sejmu” (z 24. X 1956) 
oraz „Ordynacja wyborcza rad 
narodowych” (z 31. X 1957). To 
prawo zgłaszania przysługuje i 
wTadzom naczelnym organiza­
cji i ich organom terenowym.

Zgodnie z postanowieniami 
obu ordynacji, które są w 
swych sformułowaniach bar­
dzo do siebie zbliżone, kandy­
datów zgłasza się w postaci li­
sty do okręgowej komisji wy­
borczej. Istnieje przy tym wy­
móg, by kandydujący złożyli pi 
semne oświadczenie zgody na 
ubieganie się o mandat posła, 
czy radnego. System zgłaszania 
kandydatur przez organizacje 
polityczne i społeczne przyjął 
się u nas od roku 1952, to zna­
czy od wejścia w życie Kon­
stytucji PRL. Naturalnie, nie 
wszystkie organizacje są upra­
wnione do zgłaszania kandyda­
tów; nie wchodzą tu w grę 
związki wyznaniowe lub zrze­
szenia tzw. prywatnej inicjaty­
wy

Ordynacje wyborcze ustana­
wiają w naszym kraju okręgi 
wielomandatowe, co znaczy w 
praktyce, że na przykład w o- 
kręgu Gniezno (w skład które­
go wchodzą powiaty gnieźnień­
ski, koniński, obornicki, słupec 
ki, średzki, wągrowiecki, wrze­
siński i samo Gniezno) kandy­
duje wspólnie kilka osób na po 
słów.

Przepisy ordynacji przewidu 
ja możliwość zarejestrowania 
w każdym okręgu jednej lub 
więcej list kandydatów. Prak­
tyka życia politycznego w Pol­
sce Ludowej wykształciła regu­
łę wspólnego zgłaszania kandy 
datur przez wszystkie organi­
zacje społeczne, pod egidą 
Frontu Jedności Narodu. Zwy­
czaj ten z biegiem kolejnych 
kadencji Sejmu i rad narodo­
wych, stał się tradycją naszego 
ustroju. Łączne listy, rejestro­
wane przez okręgowe komite­
ty FJN w okręgowych komi­
sjach wyborczych zawierają 
nazwiska reprezentantów par­
tii politycznych, organizacji

Z każdym rokiem poprawiają się warunki bytowe mieszkańców Poznania. Rosną nowe bloki 
mieszkalne nie tylko na osiedlach Świerczewskiego i Rataje, ale niemal we wszystkich dzielnicach 

miasta. Na zdjęciu: okazale bloki przy ul. Warszawskiej. •»
Fot. — K. Przychodzki

Każda prognoza, praktycz­
na — do roku 1985, bar 
dzo odważna — do ro­

ku 2000. zakłada z natury rze­
czy pewne ryzyko. Niemniej 
autorzy prognoz dysponują 
dziś tak szeroko rozległą wie­
dzą i w miarę nawet tak spraw 
dzalnymi faktami, że ich kon­
kluzje otrzymują niejednokrot 
nie obraz matematycznego ra­
chunku. Prof dr Juliusz Go- 
ryński w swej pracy „Urbani­
zacja, urbanistyka, architektu 
ra” przewiduje na przykład, 
„że w okresie przyszłym cały 
przyrost ludności świata zaciek 
szy zaludnienie miast i że po 
nadto wyemigruie do nich po 
ważna część wsi”. A nieco da­
lej, bynajmniej nie tylko w ce 
lu bicia na alarm, prof. dr Ju 
liusz Goryński stwierdza — 
jak się wydaje dość katego­
rycznie — „W ciągu 30 lat 
trzeba będzie w miastach wy­
budować więcej mieszkań i 
urządzeń usługowych niż wy­
budowano ich łącznie w ciągu 
tysiącleci”.

W obydwu cytowanych opi­
niach wybitnego Dolskiego rze 
czoznawcy odnajdujemy treść 
i zakres zjawiska bedacego u- 
działem naszego pokolenia, a 
zwanego urbanizacją.

TENDENCJE ŚWIATOWE

Nie sięgając do „Państwa i 
Praw” Platona czy do „Poli­
tyki” Arystotelesa, w których 
to dziełach znajdujemy szcze­
gółowe wizie idealnych mia-t 
—państw, nalepy zauważyć, 
że świat niezmiennie zmierza 

społecznych, młodzieżowych, 
związkowych i innych, a także 
ludzi bezpartyjnych.

Jeśli chodzi o kierowniczą si 
łę naszego narodu — PZPR, to 
w okresie przedwyborczym w 
każdym okręgu głosowania par 
tia organizuje konferencje, po­
święcone wysuwaniu kandyda­
tów na posłów i radnych; z pro 
pozycjami w tej kwestii wystę 
pują komitety wojewódzkie 
partii, jak również zebrani na 
konferencji. Także ZSL orga­
nizuje z okazji głosowania, o- 
kręgowe konferencje przedwy­
borcze, wysuwające kandydatu 
ry na posłów i radnych. W po­
dobnym trybie (choć ze wzglę­
du na mniejszą liczebność sze­
regów partyjnych — na posie­
dzeniach plenarnych wojewódz 
kich komitetów) desygnuje 
swoich kandydatów Stronnic­
two Demokratyczne.

Z reguły partie polityczne 
zgłaszają więcej kandydatów 
niż dany okręg ma mandatów, 
po to, by na liście, zgodnie z or 
dynacją wyborczą, widniało 
więcej kandydatów niż okręg 
liczy mandatów.

Wysuwanie kandydatów na 
radnych odbywa się podobnie, 
z wyjątkiem składu gromadz­
kich rad. W tym bowiem przy 
padku propozycje zgłaszane są 
komitetom FJN przez podsta­
wowe organizacje partyjne 
PZPR oraz ogniwa ZSL, po 
czym konsultuje się propono­
wane nazwiska z ludnością na 
zebraniach wiejskich.

Tego rodzaju reguły wysuwa 
nia kandydatur zapewniają 
wejście w skład Sejmu i rad 
narodowych ludzi pracy z naj­
różniejszych środowisk. Taki 
system wyborczy stanowi kon­
sekwencję dogłębnych zmian 
klasowych, dokonanych w na­
szym kraju w ludowym ćwierć 
wieczu. Każda kolejna kampa­
nia wyborcza umacnia jedność 
naszego społeczeństwa, sku­
pionego wokół idei wyłożonych 
w programie FJN. Nie ma u 
nas od wielu już lat zwalcza­
jących się ugrupowań politycz­
nych, pragnących zagarnąć 
władzę i prezentujących oby­
watelom demagogiczne, nace­
chowane jednostronnymi, ego­
istycznymi celami, programy.

Nie ulega wątpliwości, że w 
naszym systemie wyborczym 
znaczna część odpowiedzialnoś 
ci za właściwy skład Sejmu i 
rad narodowych — pod wzglę­
dem klasowym, środowisko­
wym i terytorialnym — spada 
na partie polityczne z PZPR 
na czele, na organizacje spo­
łeczne, skupione we Froncie 
Jedności Narodu. Warto prze­
to sobie uzmysłowić, że trafny 
dobór ludzi do naszego syste­
mu przedstawicielskiego jest 
sprawą złożoną.

W Sejmie i radach narodo­
wych muszą być reprezentowa 
ne i wszystkie partie politycz­
ne i organizacje społeczne o 
największej randze i wszystkie 

PROGNOZY POLSKIE

Miasta zaraz za miastami
do odwrócenia proporcji zalud 
nienia w miastach i wsiach — 
że obok zagospodarowania co­
raz to nowych terenów na 
wzór miejski, nastąpi stopnio 
we przenoszenie się człowieka 
z naturalnego środowiska przy 
rody w środowiska olbrzy­
mich i rozległych aglomeracji 
miejskich.

Z wydanego w roku 1899 w No­
wym Jorku studium Adna F. We 
bera pt. „Wzrost miast w dzie­
więtnastym stuleciu” dowiaduje­
my się w sposób najbardziej efek 
tywny, czym jest w istocie rzeczy 
urbanizacja i jakie czyni postę­
py. Oto — jak podaje Weber — 
w roku 1799 na ok. 4 min lud­
ności Stanów zjednoczonych tylko 
3,14 proc, żyło w miastach. Sto 
lat później, czyli w roku 1891, na 
ok. 4 min mieszkańców Australii 
aż 33,2 proc, żyło już w miastach.

Za prof. dr Juliuszem Goryń- 
skim wypada tu jeszcze przyto­
czyć nastęoujące fakty.

W Ciągu 50 lat, 1900—1950, miasta 
powiększyły się o pół miliarda Ju 
dzi. natomiast w ciągu najbliż­
szych 30—40 lat trzeba bedzie za 
siedlić w miastach 3 miliardv lu­
dzi. co równa się obecnemu za­
ludnieniu całej kuli ziemskiej.

W pracy uchodzącej już za kia 
syczna pt. „Rok 2000. Ku czemu 
zmierza świat” zachodnioniemiec- 
ki ekonomista F. Baade formułu 
je następująca nrognozę — zacy­
tujemy — „Jeżeli kule ziemską 
zamieszkiwać bedzie w roku 2000 
ogółem 6—8.5 mld ludzi to liczba 
zatrudnionych wyniesie 2.8—3,2 
mld. Z tej liczby przy produkcji 
żywności trzeha bedzie zatrudnić 
tylko 0.4 mld osób, zaś 2 4—2.8 mld 
osób bedzie można przeznaczyć 
do pracy p^za rolnictwem” Zresz 
ta po cóż odwoływać sie do prze 
widywań? w większości krajów 

województwa oraz wielkie mia 
sta i różne środowiska zawo­
dowe. Idzie przecież o to, by 
Sejm był możliwie najpełniej­
szą reprezentacją naszego na­
rodu.

W niedawno ogłoszonym Pro 
gramie Wyborczym Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu mówi się o tym, 
że tych, których w głosowaniu 
1 czerwca powołamy na swo­
ich przedstawicieli, powinna ce 
chować dojrzałość polityczna, 
rosnąca świadomość, przekopa 
nie o słuszności idei FJN: dal­
szego umacniania jedności na­
rodu wokół władzy ludowej i 
zadań budownictwa socjali­
stycznego. Powinno naszych 
kandydatów cechować poczucie 
współodpowiedzialności za 
kraj, za jego pomyślność i za 
jego przyszłość.

Kandydujących na posłów 
lub radnych z list Frontu Jed 
ności Narodu tak określa Pro 
gram Wyborczy: „... To wy­
próbowani w służbie dla kraju 
w pracy społecznej i zawodo­
wej działacze, ludzie partyjni 
i bezpartyjni, pragnący służyć 
Polsce Ludowej”.

Partie polityczne, organiza­
cje społeczne, komitety FJN, 
proponując skład list kandy­
dackich biorą pod uwagę licz­
ne, obok już wymienionych, 
kryteria ważne z punktu wi­
dzenia interesu społecznego. 
Nasi reprezentanci w Sejmie i 
radach muszą być ludźmi 
aktywnymi, przekładającymi 
sprawy ogółu nad swoje włas­
ne, o wzorowym morale, ma­
jący autorytet w swym środo­
wisku, cieszący się jego zaufa 
niem, znający problemy okre­
ślonej dziedziny życia; muszą 
to być ludzie oświeceni, czuli 
na ludzkie sprawy, mający o- 
siągnięcia w pracy, potrafiący 
myśleć kategoriami nie tylko 
swojego podwórka, ofiarni, go 
towi do dźwigania obowiąz­
ków społecznych.

Te i inne walory potrzebne 
są radnym, a zwłaszcza po­
słom, po to, by nie pełnili je­
dynie funkcji transmisji z gó­
ry w dół, lub odwrotnie, lecz 
potrafili kojarzyć interes śro­
dowiska, interes lokalny — z 
interesem społecznym. Rola 
posła i radnego to przecież tak 
że rola inspiratora środowiska, 
czy luaności reprezentowane­
go terytorium, do udziału w do 
konywaniu przemian społecz­
nych.

Niełatwe zadania czekać bę­
dą naszych przedstawicieli w 
Sejmie i radach narodowych. 
Program Wyborczy formułuje 
przecież także, czego społeczeń 
stwo od nich będzie oczekiwa­
ło: utrzymywania ścisłej’ wię­
zi z masami, działania w po­
czuciu odpowiedzialności przed 
wyborcami; obowiązkiem po­
słów i radnych będzie także 
troszczyć się o socjalistyczną 
praworządność i socjalistyczne 
stosunki między ludźmi. Mówi 
bowiem program FJN na ko­
niec, że 1 czerwca głosować bę 
dziemy na godnych przed­
stawicieli społeczeństwa.

WIESŁAW PORZYCKI

wysoko uprzemysłowionych odse­
tek ludności rolniczej już obec­
nie nie przekracza 20 proc., w nie 
których krajach (VSA, Anglia, 
NRF) wynosi nawet mniej n»i 
10 proc.

Wszystkie te procesy wyka 
zujące się dość gwałtowną dy­
namiką i będące coraz bar­
dziej dostrzegalne oczami je­
dnego pokolenia znamionują 
jedno z najważniejszych zja­
wisk społecznych końca XIX 
i XX wieku. Konsekwencje 
niekiedy przerastają nawet 
najmniej zdyscyplinowana wy 
obraźnię. Nie uwzględniając 
w naszym rachunku takich 
miast — ewenementów jak 
słynne Brasilia w Brazylii, jak 
super eksperymentalne Czan- 
drigarh w Indiach. Harlow 
New Ton w Anglii. Tapiola w 
Finlandii. Moureux — Ville — 
Noubelle we Francji, które są 
raczej popisem urbanistów 
oraz architektów niż wykład­
nią społecznych zjawisk, nale­
ży się raczej zatrzymać nad 
pojęciem aglomeracji, poję­
ciem konurbacji. Wg danych 
UNESCO na bazie odkryć su­
rowcowych oraz ich eksploa­
tacji i przemysłowego prze­
twórstwa, co znamy jako

Dokończenie na str. 6
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cilbrzymi program socjalistycz 
nej industrializacji, w ciągu 
pierwszych 40 lat powstało w 
samym Związku Radzieckim 
prawie 700 nowych aglomera 
cji miejskich. A już niezwy­
kły w swych rozmiarach pro­
ces konurbacji, czyli proces 
zlewania się miast sąsiednich 
w jeden organizm, przypra­
wia o zawrót głowy. Konurba 
cja tokijska liczy prawie 25 
milionów mieszkańców, lon­
dyńska 10, a zespół miast mię 
dzy Bostonem a Waszyngto­
nem przekracza 30 min miesz 
kańców. .

Znawcy przedmiotu twierdzą, że 
se to właściwie procesy nieodwra 
celne, że wcześniej czy później 
proces urbanizacji stanie się de­
cydującym elementem w rozgryw 
ce człowieka z organizacja swo­
jej przyszłości. Argumentują oni 
nie tylko wprowadzeniem do roi 
nictwa całego dorobku mechaniza 
cji co uwolni od pracy na roli 
całe masy ludzkie ale przypomi­
nają już na podstawie dokona­
nych faktów, że współczesny roz 
wój miast jest naturalną pochod 
ną zakrojonego na olbrzymią ska 
lę rozwoju przemysłu. Szczególnie 
w tych obrachunkach wskazuje 
się na procesy industrializaeyjne 
w państwach obozu socjalistyczne 
go. Ci sami specjaliści wysuwają 
teze według której im następują 
gwałtowniejsze przeobrażenia 
struktury przemysłowej, tym gwał 
towniej rozwijać się będą orga­
nizmy miejskie ze wszystkimi 
skomplikowanymi i towarzyszą­
cymi konsekwencjami.

Nawet próby ewakuacji prze 
mysłu z miast poza miasta, 
znane chociażby w Polsce pod 
nazwą deglomeracji, nie mogą 
przynieść na dalszą metę za­
kładanych rezultatów, gdyż 
właśnie ta ewakuacja staje 
się zaczątkiem nowych miej­
skich organizmów.

WNIOSKI Z POLSKIEJ 
TERAŹNIEJSZOŚCI

Okres powojennego ćwierć­
wiecza zamyka Polska powsta 
waniem dwóch wariantów 
miast. Po pierwsze Polska sta 
nęła przed problemem odbu­
dowy, przed problemem usu­
nięcia straszliwych zniszczeń, 
i w następstwie organizowania 
na gruzach życia miejskiego. 
Wystarczy tu na świadków po 
wołać zniszczenia i odbudowę 
Warszawy, Gdańska, Szczeci­
na, Wrocławia oraz całego sze 
regu miast na ziemiach za­
chodnich i północnych, które 
hitlerowcy ze szczególnym 
znawstwem niszczenia zamie­
niali w dziewiczą pustynię 
gruzów. Po drugie — Polska 
nie bacząc na wysiłek odbu­
dowy podjęła od roku 1950 pro 
gram ekstensywnej industria­
lizacji, czego symbolem i jak 
by zarazem pomnikiem stała 
sie Nowa Huta. Ten wariant 
polskiego odrodzenia narodo­

wego najdobitniej oddawała, 
dobitniej niż to mogłyby uczy 
nić wszystkie układy liczb 
statystycznych, piosenka, któ 
ra zdawała się raz na zawsze 
zapisać w naszej świadomości 
„Kraków, tam pod. Nową Hu 
tą”. Dziś co 10 zatrudniony 
mieszkaniec Krakowa pracuje 
w Hucie im. Lenina a ponie­
waż do roku 1985 przewiduje 
się zwiększenie mocy do 5,1— 
5,5 min ton stali nie wykluczo 
ne, że w najbliższych latach 
będziemy świadkami realiza­
cji planu zagospodarowania 
przestrzennego miast w opar­
ciu o potrzeby kombinatu.

Ludność miejska wzrastała sy­
stematycznie chociaż w wielu 
przypadkach wzrost ten został 
ograniczony uzasadnionymi prze­
pisami natury administracyjmy. 
Tego rodzaju ograniczenia przede 
wszystkim w strefie centralnej, 
miały za zadanie pokierowania 
strumieniem ludzkim napływają­
cym ze wsi do miast niedoludnio 
nych na ziemiach odzyskanych, 
z drugiej zaś strony stanowiły i 
stanowią podstawę dla prowadze­
nia racjonalnej polityki zatrud­
nienia oraz prowadzenia racjonal 
nej polityki mieszkaniowej. Toteż 
trudno przewidzieć, czy np. War 
szawa nie liczyłaby już dzisiaj pół 
tora miliona i więcej mieszkań­
ców, gdyby zamiast planowanej 
polityki urbanizacji i zaludniania 
miasta wprowadzono zasadę godzę 
nia się z żywiołowym natarciem. 
W rezultacie, przy równocześnie 
realizowanym programie socjali­
stycznej industrializacji, procesy 
urbanizacji przemieszczają się z 
wielkich ośrodków na tzw. pro­

Weronika Knychałowa jest 
długoletnią pracowniczką 

Spółdzielni Inwalidów „Nadzie­
ja" w Ostrowie. Pracuje jako 
mistrz zmianowy. Od wielu też 
lat, z wyboru mieszkańców, jest 
radną Miejskiej Rady Narodowej. 
Bezpośrednio związana jest z 
Komisją Przemysłu, Usług i Za­
trudnienia.
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NASZE ROZMOWY

Najbliższe 
— sprawy socjalne

„Anglio, zwróć nam Napoleona"
■prancja, która wielkimi u- 

roczystościami uczci 15 
sierpnia br. 200-lecie urodzin 
Napoleona, żyje obecnie pod 
znakiem tego jubileuszu. Dys­
kusja nad referendum w dniu 
28 kwietnia br. nie przesłoni­
ła tej daty na łamach prasy 
francuskiej. Na półki księgar­
skie napłynęła istna lawina 
książek poświęconych Napole­
onowi. Politycy, historycy, so­
cjologowie, literaci komentują 
znaczenie spadku pozostawione 
go przez Napoleona.

Wśród szerokich mas czytel­
niczych sensację wywołała 
książka George’a Retifa de la 
Bostona pt. „Anglicy, zwróćcie

nam 
„Paris 
wiad z

Napoleona”. Tygodni!: 
Match” zamieścił wy- 
autorem książki, nazy-

wincję, gdzie stopniowo tworzą 
się nowe organizmy miejskie ja­
ko zjawiska społeczne.
- W roku 1946 ogólna liczba miast 
w kraju — w porównaniu z okre 
sem przedwojennym — wzrosła z 
636 do 703. W roku 1963 liczba 
miast i osiedli miejskich wzrosła 
do 889. przy czym na ziemiach za 
chodnich liczba miast powiększy
la się z 
my za 
skim).

rokiem 19-15 o 25 (podaje-
prof. dr. S. Nowakow-

Poznański spektakl 
„Rzeczy listopadowej1* 
zainauguruje IX KST
Zgodnie z wieloletnią trądy 

cją Dni Oświaty, Książki i Pra 
sy w Wielkopolsce zainauguro 
warte zostaną 2 maja w Kali­
szu podczas otwarcia IX Kali 
skich Spotkań Teatralnych.

Festiwal zainauguruje w 
tym roku Teatr Polski z Poz­
nania, który zaprezentuje dwa 
spektakle: „Klątwę” Wyspiań­
skiego oraz „Rzecz listopado­
wą” Brylla. Teatr Powszechny 
w Łodzi pokaże „Taniec śmier 
ci” Strindberga (3 maja), Teatr 
im. Fredry z Gniezna: „W noc 
listopadową” Gorczyńskiego 
oraz „Pamiętniki” Jakuba Woj 
Ciechowskiego (4 maja), a Te­
atr im. Kruczkowskiego z 
Zielonej Góry: „Powrót Ody­
sa” Wyspiańskiego i „Rzecz li 
stopadową” Brylla (5 maja).

Następnie przez scenę festiwalu 
wą przewiną się następujące te­
atry: gorzowski im. Osterwy z 
„Procesem” Winnickiej oraz dra­
matem Calderona „Życie snem”, 
łódzki teatr im. Jaracza z „Wese­
leni” Wyspiańskiego, Teatr im. 
Osterwy z Lublina z „Kleopatrą” 
Norwida oraz „Hamletem” Szek­
spira. 9 maja wystąpi w Kaliszu 
Teatr Współczesny z Wrocławia z i 
inscenizacją „Bolesława Śmiałe­
go” Wyspiańskiego, a nazajutrz ze 
spół gospodarzy imprezy ze spek­
taklem sztuki Karvasa: Ekspery-. 
ment '„Damokles”.

11 maja zakończą prezentację 
spektakli objętych konkursem wy 
stępy Teatru Bałtyckiego z Kosza

wając jego wywody „historycz 
ną bombą”. De la Boston pod­
trzymuje legendę, istniejącą 
wśróS Francuzów, że w przy­
wiezionej do Francji w 1840 
roku z wyspy św. Heleny 
trumnie nie znajdują się 
szczątki Napoleona. We wspa­
niałym mauzoleum, gdzie 
przed sarkofagiem kornie schy 
lają głowy miliony zwiedzają­
cych — woła patetycznie de la 
Boston — spoczywa nie kto in 
ny jak kamerdyner Napoleona 
Francesco Cipriani, szczątki 
zaś Napoleona pochowane są 
pod bezimienną płytą w kate­
drze Westminsterskiej w Lon­
dynie.

Obywatele mglistego Albio- 
nu — zdaniem autora — za­
drwili sobie z Francuzów i w 
1820 roku zamienili zwłoki... 
„Przewrotni Anglicy — mówi 
dalej de la Boston — nie za­
dowolili się tą profanacją, lecz 
zdjęli z Cyprianiego maskę i 
przedstawili ją jako rzekomą 
maskę Napoleona. Cypriani 
był bowiem do Napoleona nie­
co podobny”.

Według dalszej wypowiedzi 
autora książki, Cypriani był 
Korsykaninem i towarzyszem 
zabaw małego Bonapartego.

Dzielił z nim wygnanie na 
wyspie św. Heleny. Gdy zaczę 
to mówić, że Cypriani jest 
agentem angielskim, popełnił 
on samobójstwo.

Książka de la Bostona nie 
pózbawiona jest pikanterii po­
litycznej. Ukazała się w cza­
sie napiętych stosunków fran­
cusko-angielskich i zdaniem 
tygodnika „Paris Match” swą 
popularność, niezależnie od 
„prawdy historycznej” zaw­
dzięcza sytuacji politycznej.

(fh)

Dziś Polska nie może się 
szczycić wielkimi metropolia­
mi na skalę światową, rozwój 
największych miast następuje 
stosunkowo powoli, ale za to 
na chłopskich zagonach, tam 
gdzie stały zgrzybiałe chłop­
skie chaty, wyrastają nowo­
czesne zespoły osiedli miej­
skich tworząc swoją typowo- 
ścią obraz kraju odpowiadają 
cy współczesnym trendom i 
tendencjom światowym. I co 
charakterystyczne, te nowe 
miasta nie powstają z przy­
padku, nie dla satysfakcji 
urbanistów i architektów, ale 
na zapleczu nowoczesnego 
przemysłu, tej witaminy P 
współczesnego człowieka — 
jak to się niekiedy pięknie i 
trafnie zwykło mawiać.

W roku 1967 następuje zrówna­
nie się ludności miejskiej i wiej-

— Czy pracownicy spółdzielni 
również korzystają z pani porno 
cy jako radnej?
— Bardzo często. Jestem ra­

dną dwunasty rok. Pracowni­
cy, a przede wszystkim ko­
biety, bo one stanowią iyięk- 

' szość zatrudnionych w spół­
dzielni, przychodzą do mnie z 
wieloma sprawami. Czasem są 
to żale delikatnej natury. Zda 
rza się, że interweniuję w 
sprawach alimentacyjnych. 
Czasem znów staram się po­
móc rodzinom, bo na przy­
kład mężowie przepijają swo­
je zarobki. Skarżące się przy­
chodzą do mnie, bo wiedzą, 
że jako kobieta łatwiej zrozu­
miem ich niedolę. Zresztą tra­
fiają do mnie nie tylko takie 
interwencje, ale także preten­
sje z zakresu warunków so­
cjalnych w spółdzielni. Muszę 
jednak stwierdzić, że warun­
ki pracownicy mają tu dobre. 
Ale nie można zapomnieć, że 
nasza spółdzielnia zatrudnia 
75 procent inwalidów. Są to 
ludzie pokrzywdzeni przez los, 
lub wojnę i dlatego potrzebu­
ją szczególnie dużo troski, a 
przede wszystkim serca. Nasz 
zarząd dokłada starań, aby 
im się jak najlepiej żyło. Dba 
też o ich wypoczynek. Dużo 
pracowników otrzymuje na 
przykład skierowania na wcza 
sy.

— A jako radna na co pani 
przeznacza najwięcej czasu?

• — Na różnorodne zagadnie­
nia. Czasem nawet zastana­
wiam się, czy nie lepiej by 
było zajmować się tylko je­
dną dziedziną. Wówczas mo­
żna by bardziej wnikliwie do­
chodzić do prawdy, rozstrzy­
gać rozmaite zawiłe problemy. 
Na razie jednak, bo tak dyk­
tuje życie, zajmuję się różny­
mi zagadnieniami. Muszę się 
pani przyznać, że nie zawsze 
są to miłe zajęcia. Nasza ko-

misja przeprowadza na przy­
kład kontrole w ostrowskich 
zakładach pracy. Badamy wa­
runki socjalne oraz bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Kie 
rownictwa zakładów przyj­
mują nas rozmaicie. Czasami 
okazują jawne niezadowole­
nie, zwłaszcza gdy stwierdza­
my zaniedbania. To nas jed-

Weronika Knychałowa: ...Czasem 
nawet zastanawiam się, czy nie 
lepiej by było zajmować się tyl­

ko jedną dziedziną...

nak nie zraża. Satysfakcją na­
tomiast jest dla nas to, że kon 
trole te przyczyniają się do 
poprawy wspomnianych wa­
runków. Zazwyczaj przy po­
wtórnej wizycie stwierdzamy 
usunięcie usterek. A o to nam 
przecież chodzi.

— W Ostrowie przez wiele łat 
sporo młodych dziewcząt nie mo 
gło znaleźć zatrudnienia na miej 
scu. Był to chyba jeden z prob­
lemów, do którego rozwiązania

włączyła się także rada narodo­
wa?
— 0d pewnego czasu nie 

mamy już takich kłopotów. 
Kobiety, zwłaszcza młode, pra 
cują w szeregu zakładach prze 
myślowych. Naturalnie po od­
powiednim przeszkoleniu. Ro­
la radnej polegała na przepro­
wadzaniu wywiadów u rodzi­
ców młodych dziewcząt. Trze­
ba było stwierdzić głównie 
warunki materialne. Od nich 
zależy przecież wysokość sty­
pendium przyznawanego z tak 
zwanego funduszu interwen­
cyjnego. W związku zaś z co­
raz większą liczbą kobiet pra­
cujących, nasza komisja od­
wiedza też te zakłady, w któ­
rych są one zatrudnione. W 
tym przypadku chodzi nam 
głównie o stwierdzenie, czy 
pracownice mają zapewnione 
odpowiednie stanowiska pra­
cy.

— Jest pani także opiekunką 
społeczną. Czy ta praca łączy się 
w jakiś sposób z funkcją rad­
nej?
— Jak najbardziej. W pier­

wszym jak i drugim przypad­
ku chodzi przecież o przyjście 
ludziom z pomocą. Jako opie­
kunka społeczna mam więcej 
do czynienia z ludźmi starszy­
mi, często samotnymi, lub cho 
rymi. Pod moją stałą opieką 
znajduje się prawie 10 osób. 
Z racji mej długoletniej pra­
cy społecznej zgłaszają się do 
mnie także ludzie mieszkają­
cy poza rejonem mego dzia­
łania. W miarę możliwości sta 
ram się również im pomóc. A 
jeśli na następną kadencję 
mieszkańcy znów obdarzą 
mnie zaufaniem i wybiorą na 
radną, to w dalszym ciągu po­
święcę swój wolny czas na 
sprawy bliskie ludziom.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

lina-Słupską inscenizacjami:
„Edwarda II" Marlowa oraz „Kra 
kowiaków i Górali” Bogusławskie 
go. 12 maja w zamku w Gołucho 
wię wystąpi Teatr Klasyczny z 
Warszawy prezentując transmito­
wane również przez telewizję 
prz.edstawienie plenerowe „Hor- 
sztyńskiego” Słowackiego.

Spektakle konkursowe śle­
dzić będzie w tym roku jury 
w następującym składzie: Je­
rzy Koenig, Stanisław Kaszyń 
ski, Krzysztof Kostyrko. Kry­
styna Skuszanka. Ewa Staro- 
wiejska, Jerzy Sokołowski, (ob)
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skiej, 
ści i

a .prognoza rozwoju ludno
miejskiej

Państwowa Komisje
opracowana przez

Planowania
na lata 1970—75—80—85 wynosi odno 
wiertnio: 52,4 proc., 55,8 proc.. 59,3 
proc., 62,4 proc. Wiktor Buch, autor 
jednej z polskich prognoz, wysu­
wa przypuszczenie, że „w latach 
1965—85 liczba ludności miast ma 
wzrosnąć o około 9 min osób, na 
tomiast liczba ludności wsi ma 
zmniejszyć sie o ok. 1 min osób”. 
Należy tu podkreślić, co akcentu- 
je autor tej prognozy, że ,.w sza­
cunku przyjęto, iż udział ludności 
utrzvmującej sie z zawodów poza 
rolniczych zamieszkałej na wsi. 
który obecnie stanowi około _ 35 
procent ogółu ludności wiejskiej, 
wzrośnie do około 43 proc.”.

I w tym wypadku polska 
tendencja zmierza wyraźnie za 
tendencją ogólnoświatową.

Dla nas jednak powstaje 
najważniejsze zagadnienie, a 
mianowicie jak rozmieścić w 
sposób racjonalny i zgodny z 
wymogami społecznymi ten 
przyrost 9 min w miastach? 
Chociaż i problem urbanizacji 
wsi należy do Zjawisk pasjo­
nujących, dla nas raczej no­
wych.

JERZY KOCHAŃSKI 
JACEK KUZMIN

BEDAKOA ODPOWHPa
ZAMIESZKANIE W DOMKU 

JEDNORODZINNYM
R. Stefaniak. — Czy mogę za­

meldować moich rodziców w Poz­

RED. — Fundatorem Biblioteki 
Raczyńskich był mecenas kultury 
i nauki polskiej, hrabia Edward 
Raczyński (1786 — 1845). Plan bu­
dynku wzniesionego w latach 
1822 — 1825 wykonał nieznany ar-naniu na podstawie dowodu kup. -----

na dla nich domku jednorodzin- cbitekt rzymski. Zgodnie z życzę-
nego?

RED. — Osoba, która nabyła w 
Poznaniu domek jednorodzinny i 
ma w nim wolne lokale, może u- 
biegać się o zezwolenie na zamel­
dowanie jej na pobyt stały w Poz­
naniu. Decyzję wydaje wydział 
spraw wewnętrznych prezydium 
właściwej dzielnicowej rady naro 
dowej. Tam też należy się zwrócić 
w tej sprawie. (751)

' niami fundatora elewacja fronto­
wa zbudowana jest na wzorze pa­
ryskiego Louvre’u. Imponujące ko 
lumnady wysokości dwóch kondy­
gnacji przysłania dach kryty bla­
chą miedzianą. Na wysokości obu 
kondygnacji znajduje się loggia, 
której sufit dekorowany jest stiu- 
kowymi rozetami. Obecny księgo­
zbiór tej biblioteki obejmuje oko­
ło 300 000 tomów oraz pokaźny 
zbiór rękopisów. (702)

BIBLIOTEKA 
IM. E. RACZYŃSKIEGO TYLKO MINISTER

Ameryka oczami Millera
Sponad dwudziestoletnim 

opóźnieniem znalazła dra­
gę na poznańską scenę 

jedna z pierwszych sztuk Arthura 
Millera napisana zaraz po woj­
nie, wcześniej jeszcze niż grana 
z powodzeniem przed laty w Po­
znaniu „Śmierć komiwojażera”. 
Spośród wszystkich bodajże 
współczesnych dramatopisarzy 
amerykańskich właśnie Miller 
miał dotychczas największe 
szczęście do polskiej sęeny. Stal 
się u nas pisarzem wziętym, bar­
dzo dobrze z reguły przyjmowa­
nym i przez teatr i przez wi­
downię. Zapewne to sprawa 
uczciwości pisarskiej i zdrowego 
krytycyzmu, z jakim obserwuje 
autor społeczność kapitalistyczną 
w swej ojczyźnie, a także jego 
niezależności politycznej i libe­
ralizmu. Przede wszystkim jednak 
warsztatu, rzadkiej już dziś umie­
jętności stwarzania aktorom 
świetnych ról i konstruowania na­
pięcia scenicznego, z czego sły­
nie przede wszystkim właśnie ten 
autor.

Miller napisał wiele sztuk, ale 
najbardziej wartościowe są w 
jego dorobku te, które stworzył 
zaraz po wojnie, na początku 
swej kariery: „Śmierć komiwoja­
żera”, „Czarownice z Salem", no

i właśnie „Wszyscy moi synowie , 
której premierę dał nam obecnie 
Teatr Nowy.

Sztuka ma charakter społecz­
ny, oskarżycielski. Pokazuje kon­
flikt w zamożnej rodzinie amery­
kańskiej w pierwszych latach po 
wojnie. Jest to konflikt między 
postawą człowieka businessu, 
który zrobił dobry, ale nieuczci­
wy interes na wojnie, a jego sy­
nami — żołnierzami, chłopcami 
niezdemoralizowanymi jeszcze 
magią dolara. Ta polityczno- 
oskarżycielska wymowa sztuki na­
leży bezsprzecznie do naj­
większych jej walorów. Oczy­
wiście, dlatego tylko jednak, że 
wspiera ją tu znakomicie tech­
nika dramatopisorska autora 
oraz bogaty, zróżnicowany rysu­
nek psychologiczny bohaterów 
oraz gęsta, pełna napięcia i na­
głych zwrotów sytuacji atmosfera 
dramatu.

Trzeba przyznać, że te właśnie 
walory sztuki Millera zostały w 
przedstawieniu poznańskim w 
pełni wykorzystane. ‘Przedstawie­
nie Jerzego Hoffmanna jest in­
teresujące teatralnie; rzetelnie 
przygotowane reżysersko i aktor­
sko.

■ Teatr nasz, warto to jeszcze raz 
tu podkreślić, ma w tym sezonie

dobrą passę. Miarę jego pozio­
mu artystycznego wyznaczają 
przy tym, nie tylko pojedyncze 
sukcesy, którejś szczególnie uda­
nej inscenizacji np. „Rzeczy li­
stopadowej”, ale także m. in. 
takie jak ten solidne, sprawne ak­
torsko i bynajmniej nie odświęt­
ne spektakle.

Na pierwszy plan w przedsta­
wieniu Millera wysuwa się rola 
młodego Kellera — Kazimierza 
Borowca. Aktorowi udało się tu 
stworzyć pogłębioną psychologicz 
nie sylwetkę młodego nonkon­
formisty, który z przerażeniem 
odkrywa skrywaną przed wszyst­
kimi zbrodnię we własnym domu. 
W ogóle aktorstwo wydaje się 
mocną stroną tego spektaklu. 
Na pozytywną ocenę u widza za­
służyli sobie bowiem jeszcze i 
dalsi wykonawcy: Henryk Macha­
lica (stary Keller), Sława Kwaś­
niewska (jego żona) oraz Anna 
Wróblówna (Annie Deever). V/ 
mniejszym już natomiast stopniu 
na tę tak pozytywną ocenę ak­
torskiej strony spektaklu rzutują 
kreacje Tadeusza Gochny i Janu­
sza Grebera.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu: „Wszy­
scy moi synowie”, sztuka w 3 
aktach Arthura Millera w prze­
kładzie Kazimierza Piotrowskie­
go. Reżyseria: Jerzego Hoffman­
na, scenografia: Andrzeja Sadow­
skiego. Premiera prasowa: 19 
kwietnia 69 r.

Stanisław O. — Chciałbym dowie 
dzieć się czegoś bliższego o pow­
staniu Biblioteki Raczyńskich. Kto 
ją zbudował?

Szczepan K. — Jestem na rocz-
nym stażu pracy. Czy zakład pra­
cy może mi go skrócić (mam opi­
nię dobrego pracownika?).

RED. — Czas trwania wstępnego 
stażu pracy może skrócić lub zwoi 
nić ort niego — albo zdawania eg­
zaminu — tylko właściwy mini­
ster. Mówi o tym par. 15 nr. 196 
uchwały Rady Ministrów z dnia 13. 
6. 1958 r. o pracy absolwentów za­
sadniczych i średnich szkól zawo­
dowych oraz średnich ogólnokształ 
cących. (868)

CHORE DZIECKO 
I NAUKA PŁYWANIA

K„ pow. Poznań. — Mój syn (? 
lat) ma lekkie skrzywienie kręgo­
słupa. Lekarz zalecił systematycz­
ną naukę pływania. Mieszkam pod 
Poznaniem. Gdzie mogę syna za­
pisać na pływanie?

RED. — Między nauką pływania, 
a ćwiczeniami w wodzie przeciw­
działającymi skrzywieniom kręgo­
słupa istnieje różnica. W sprawie 
nauki pływania radzimy zwrócić 
się do Poznańskich Ośrodków Spor 
tu, Turystyki i Wypoczynku w 
Poznan;u, przy ul. Chwiałkowskie 
go 34. W sprawie możliwości pod­
jęcia ćwiczeń korygujących, propo 
nujemy porozmawiać z lekarzem 
w przychodni specjalistycznej, 
znajdującej się w Państwowym

Szpitalu Klinicznym nr. 4 przy ul. 
Dzierżyńskiego 135 — 137. (913) 7

NAJLEPIEJ W LZS-ACH

Alfred K., pow. Wągrowiec. — 
Bardzo interesuję się piłką nożną. 
Prosiłbym o podanie mi adresu 
klubu, do którego mógłbym się za 
pisać.

RED. — Sekcje piłki nożnej pro­
wadzą Ludowe Zespoły Sportowe. 
Sądzimy, że w najbliższej okolicy 
istnieje LZS z sekcją piłkarską. 
Radzimy zwrócić się po bliższe in­
formacje do Powiatowego Komi­
tetu KU.Itury Fizycznej i Turysty­
ki w Wąg/owcu. Dojeżdżanie po­
czątkującego piłkarza do bardziej 
odległych klubów jest niewskaza­
ne. Naukę gry trzeba rozpocząć w 
sekcji uprawiającej piłkę nożną 
najbliżej miejsca zamieszkania.

(915)

MUSI BYĆ ZGODA KOMISJI

A. O. — W mieszkaniu mam sta­
le temperaturę poniżej 17 stopni. 
Ponieważ będę przeprowadzała ka 
pitalny remont zapytuję, czy mo­
gę wbudować więcej żeberek c. o.?

Do kogo należy się w tej sprawie 
udać?

RED. — W przypadku stałego 
niedogrzewania mieszkania należy 
zwrócić się do administracji z żą­
daniem powołania komisji z udzią 
lem przedstawicieli administracji 
i komitetu blokowego. Komisja po 
winna stwierdzić, czy obecna ilość 
żeberek jest wystarczająca. Bez 
zgody komisji nie wolno powięk­
szać ilości żeberek centralnego o- 
gntewania. (564)

PRZECHOWYWANIE PASZY 
DLA KUR

Marią, K., z pow. Międzychód. — 
Prowadzę małą farmę kur. Mam 
możność nabycia większej ilości 
paszy. Czy jednak mieszankę DK 
można przetrzymywać dłużej?

rED. — Okres ważności miesza­
nek paszowych wynosi 6 miesięcy 
od daty wyprodukowania. Po tym 
czasie nie należy ich stosować. To 
też przy kupnie należy zwracać u- 
W3gę na opakowanie, czy worki 
są nowe i czyste, na etykietkę * 
nazwą produktu, składu paszy, wa 
Rą netto. Zapach stęchlizny, gorz­
ki smak i wilgotne ziarno, to znak 
że pasza nie nadaje się do użycia.



Inauguracja rozgrywek I ligi kobiet
Turniej mężczyzn o puchar ZPRP

Już jutro, 25 bm. rozpoczyna się runda rewanżowa I ligi piłki 
ręcznej kobiet. 12 zespołów staje do decydującej rozgrywki o tytuł 
mistrza Polski na rok 1969 oraz o utrzymanie się w lidze.
Niestety jedyny przedstawiciel 

Poznania w tej’klasie rozgrywek 
— MZKS Przemysław, zajmuje po 
I rundzie ostatnie miejsce i nale­
ży do najpoważniejszych kandyda 
tów do spadku z I ligi. Poznanian- 
Xi w I rundzie nie spisywały się 
najlepiej i odniosły tylko dwa zwy 
cięstwa. Trzeba jednak dodać, że 
Przemysław był kilka razy bliski 
zwycięstwa, prowadząc nawet róż­
nicą kilku bramek, ale niestety 
brak rutyny i doświadczenia 
wśród młodych zawodniczek tego 
zespołu, nie pozwolił im utrzy- 
mać przewagi aż do końca spotka­
nia.

Mecze I ligi piłki ręcznej kobiet 
odbywają się na otwartym po­
wietrzu. Już w tej chwili śmiało 
można zaryzykować twierdzenie, 
że warunki rozgrywania pierw­
szych spotkań II rundy nie będą 
najlepsze. Przemysław w najbliż­
szy piątek gra w Gdańsku z tam­
tejszym Startem zaś w niedzielę 
również na wyjeździe z Pogonią 
Szczecin. Start to ścisła czołówka 
I ligi i trudno będzie poznanian- 
kom pokusić się o zwycięstwo, na 
tomiast w spotkaniu z Pogonią 
Szczecin na pewno nie stoją

na straconej pozycji. Rozgrywki
mistrzowskie sezonu 1968/69 
czą się 31 maja br.

A oto aktualna tabela 
pierwszej rundzie:

3.

Cracovia 
AZS Wrocław 
Start Gdańsk 
Włókniarz Łącz.

5. Sośnica Gliwice
6.
7.
8.
9.

10.

Azoty Chorzów 
Ruch Chorzów 
Pogoń Szczecin 
Otmęt Krapkow. 
AZS Warszawa

11. Skra Warszawa
12. Przemysław

11
11
11
11
11
11
11
11
11
11
V
11

I

19
18
14
13

10 
9
9
9
9
7
4

zakoń-

ligi po

144:95
118:84
98:78
88:88

149:132
116:122
99:108

117:118
120:135
106:120
96:122
98:147

Również 25 bm. rozpoczynają się 
rozgrywki w piłce ręcznej męż­
czyzn o puchar ZPRP z udziałem 
12 zespołów I ligi. Drużyny te po­
dzielone zostały na 4 grupy. Pierw 
sze turnieje eliminacyjne odbędą 
się w Zabrzu, Opolu, Krakowie i 
Poznaniu. Po dwa pierwsze zespo­
ły z każdego turnieju eliminacyj­
nego awansuje do półfinału, nato­
miast zajmujące trzecie miejsce w 
grupach rozegrają za dwa tygod-

------------ --------------- , 
KURS KIEROWCÓW

kategorii amatorskiej, .

Szczęśliwe zwycięstwo
W Sofii rozegrano kwalifikacyj­

ny mecz do piłkarskich mistrzostw 
świata, w którym reprezentacja 
Bułgarii pokonała niedawnego 
przeciwnika Polski — Luksemburg 
2:0 (1:0).

Z zawiedzionymi minami opusz- 
czrło stadion w Sofii kilkadziesiąt 
tysięcy kibiców. Mecz nie należał 
do ciekawych i przypominał ra­
czej zwykła „ligową młóckę”. Nie 
mógłby zadziwić wynik odwrotny. 
Remis stanowiłby jednak najbar­
dziej obiektywny wyraz tego co 
działo się na boisku. W niektórych 
momentach kibice dopingowali na 
wet drużynę Luksemburga, zaś na 
swoich ulubieńców gwizdali i to 
głośno. Na trybunach wśród kibi- 

• ców najczęściej słyszanym nazwi­
skiem na tym meczu było nazwi­
sko ... Lubańskiego. Oby tak było 
15 czerwca...

A oto co po meczu powiedział 
trener drużyny bułgarskiej Jan- 
czo Arsow, który obserwował nie-

nie turniej o miejsca 9—12 w 
charze ZPRP.

Turniej poznański odbędzie 
na boisku Grunwaldu przy

pu-

się- 
ul.

Swierczewskiego 53ą. W piątek o 
godz. 17 Grunwald gra ze Spójnią 
Gdańsk w sobotę również o godz. 
17 Spójnia Gdańsk z Warszawian­
ką, natomiast w niedzielę o godz. 
11.30 Grunwald z Warszawianką.

(s)

dalekopisem

dzielny mecz Polska Luksem-
burg w Krakowie. Stwierdził on 
m. in., że aktualnie polska repre­
zentacja stanowi bardzo groźny ze 
snół dla każdego przeciwnika i że 
■w czerwcu Bułgarzy nie będą mie 
li łatwego zadania. Trener Arsow 
z dużym uznaniem wypowiedział 
się o Lubańskim. Spodziewamy 
sie. że do sootkania z Polską na­
sza jedenastka wystąpi lepiej przy 
gotowana niż dziś — powiedział 
na zakończenie J. Arsow.

Trener reprezentacji Luksembur 
ga — Robert Heintz uważa, że 
spotkanie sofijskie zakończyło się 
dużym sukcesem dla jego druży­
ny. Z Polska w Krakowie grała — 
jak podkreślał — drużyna przemę 
czona podróżą, niemal „chora”. A 
w Bułgarii, po wypoczynku, poka 
zała, że jednak potrafi grać. Na 
zapytanie, którą drużynę w grupie 
eliminacyjnej uważa za najlensza, 
R- Heintz odpowiedział, że jednak 
Holandię, (o-za)

SZOMBIERKI BYTOM — 
ZAGŁĘBIE WAŁBRZYCH 2:0

W zaległym meczu piłkarskim o 
mistrzostwo I ligi, Szombierki By 
tom zwyciężyły Zagłębie Wał­
brzych 2:0 (1:0). Spotkanie stało na 
słabym poziomie, (o-za)

SIATKARSKIE SENSACJE
Sensacyjnymi rezultatami zakoń 

czyi się czwarty dzień finałowych 
pojedynków siatkarzy o puchar 5 
kontynentów w Montevideo. W 
pierwszym meczu Brazylia póko- 
nała niespodziewanie srebrnych 
medalistów olimpijskich — Japoń­
czyków 3:1. (12:15, 15:10, 15:11,
15:5), a znajdujący się^w świetnej 
formie siatkarze NRDEgwyciężyli 
mistrza olimpijskiego — drużynę 
ZSRR tatyże 3:1 (15:0, 15:12, 10:15, 
15:11).

SZACHOWE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA KOBIET •

Siódma partia meczu szachowego 
o mistrzostwo świata kobiet mię­
dzy radzieckimi szachistkami Noą 
Gaprindaszwili i Ałłą Kusznir za­
kończyła się po 32 ruchach wyni­
kiem remisowym. W meczu pro­
wadzi nadal broniąca tytułu mis­
trzowskiego, Gaprindaszwili 4:3.

(o-za)

+ Dnia 22 kwietnia 1969 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz ukochany brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 59,

GABRIEL .FIEBICH
długoletni dyspozytor Zarządu Portu w Gdyni, 

odznaczony Złotą Odznaką Honorową.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Gdynia, Poznań, Parnowo, Zbąszynek.
47427g

+ Dnia 21 kwietnia 1969 r. zmarła, namaszczo- 
' na Olejami św., nasza najukochańsza matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 69,

MARIA ŁOWIŃSKA
X domu KLATA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu sołackim na Podo- 
lanach.

W smutku pogrążona

Poznań, Szamarzewskiego 36 m. 10.
Pamiątkowa 7 m. 23, Ostroróg. 47432g

W dniu 21 kwietnia 1969 r. zmarł tragicznie 
nasz wieloletni pracownik i kolega

STANISŁAW JABŁOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 

kwietnia 1969 r. o godz. 13 na cmentarzu na Mi- 
łostowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
RADA zakładowa, rada robotnicza 

KZ PZPR, DYREKCJA i PRACOWNICY 
Wielkopolskich Zakł. Naprawy Samochodów 

" Poznań, Warszawska 349
K2993

Kolarze ZSRR już w Polsce
12-osobowa ekipa kolarska Związ 

ku Radzieckiego przybyła w śro­
dę do Legnicy. Nigdy dotychczas 
kolarze radzieccy nie przybywali 
do nas na 18 dni przed Wyścigiem 
Pokoju. Już to świadczy, jak sta­
rannie chcą przygotować się nasi 
goście do startu w tegorocznym 
Wyścigu Pokoju. W dniu 25 bm. 
rozpocznie się w Legnicy IV mię­
dzynarodowy wyścig szlakiem gro 
dów piastowskich. Ta 4-etapowa 
impreza będzie egzaminem, który 
przesądzi o składzie 7-ki ZSRR i 
pozwoli polskim trenerom wybrać 
pozostałych członków naszej dru 
żyny na Wyścig Pokoju.

Kierownikiem i trenerem ekipy 
ZSRR jest znany w Polsce Wiktor 
Kapitonow. Ósemka kolarzy ra­
dzieckich składa się z 30-letniego 
Sokołowa (triumfatora ostatniego 
wyścigu dookoła Meksyku) oraz 
młodszych zawodników Nielubina, 
Klaaseppa, lyfferta, Dimitriewa, 
Sawina, Panikowa i Czerkasuwa, 
który przez wiele etapów był lide 
rem XXI WP.

„Przywiozłem zespół zadziornej 
młodzieży — powiedział W. Kapi­
tonow. Bardzo im zależy na suk­
cesach w tej wielkiej imprezie. 
Już dziś mogę zaryzykować twier­
dzenie, że mamy znacznie silniej 
szy zespół niż zeszłoroczna szóst­
ka trenera Wierszynina. Moim 
zdaniem nowy regulamin sprawi, 
że WP będzie jeszcze trudniejszy 
niż dotychczas. Czy wyścig będzie 
ciekawszy? Za najgroźniejszych ry 
wali uważam reprezentację Polski, 
NRD, Belgii i Francji. Obserwowa 
łem waszą kadrę olimpijską w na 
szych eliminacjach w Soczi. Stale 
pojawia się u was sporo dużych I 
kolarskich talentów. Uważam, że ! 
oczekuje nas bardzo ciężkie zada­
nie”. (o-za)

Kajakarstwo

Otwarcie sezonu
na Malcie

Kajakarze Poznania otworzą te-
goroczny sezon sportowy rega­
tami eliminacyjnymi do mi­
strzostw Poznania w dniach 26 
i 27 bm. Początek zawodów (w 
których startować będą seniorzy 
i juniorzy) w pierwszym dniu o 
godz. 16, nazajutrz o godz. 10. 
Mistrzostwa Poznania odbędą się 
na Jeziorze Maltańskim 30 kwiet 
nia i 1 maja. 17 i 18 V rozegra­
ne zostaną na Malcie regaty z 
udziałem zawodników Warty, 
MKS Poznań i klubu Gruenau 
(NRD), 24 i 25 V odbędą się wiel 
kopolskie regaty młodzieżowe. 
Wioślarze staną do regat na Mai 
cie w dniach 30 i 31 maja, (p)

Komunikaty
Zebranie sprawozdawczo-wybor­

cze KS Cybina odbędzie się w so­
botę 26 bm. o godz. 17 w świetlicy 
Zakładów Mięsnych przy ul, Gar- 
bary 101/111.

Walne zebranie sprawozdawcze 
RKS San w Poznaniu odbędzie się 
28 bm. o godz. 18 w świetlicy klu­
bowej.

Poznański Klub Motorowy PTTK 
Przemysław organizuje 25 bm. o 
godz. 19 w sali przy Starym Ryn­
ku 89 spotkanie członków i sym­
patyków klubu związane z rozpo­
czynającym się sezonem letnim.

+ Dnia 22 kwietnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., moja najukochańsza żona, 
matka, babunia, teściowa i ciocia, śp.

JADWIGA WALKOWIAK
x domu BIEDERMANN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ i RODZINA
Poznań, ul. Sytkowska 21a. 47397g

tDnia 22 kwietnia 1969 r., w wieku lat 49, po 
długich i ciężkich cierpieniach zasnęła 
w Panu ukochana żona, najlepsza matka, śp.

ZOFIA KIZIEROWSKA
x domu GÓRSKA

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 24 
kwietnia br. o godz. 14.20 w kościele św. Ka­
rola Boromeusza w Warszawie na Powązkach, 
po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz miejscowy.

Pogrążeni w głębokim smutku 
zawiadamiają

MĄŻ, CÓRKA, SYN i RODZINA
Warszawa, ul. Stołeczna 13 m. 3. 47420g

Dnia 22 kwietnia 1969 roku zmarł długoletni 
członek naszej Spółdzielni

Kol. STANISŁAWA ZIMNA
Rodzinie Zmarłej

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają

RADA — ZARZĄD — CZŁONKOWI® 
PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
Introligatorów w Poznaniu

K2995

motocyklowej i ciągnikowej
ORGANIZUJE

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW
KLUBU MOTOROWEGO AZS POZNAŃ, 
ul. Fredry 7, pok. 42, tel. 580-01, wewn. 4, 
Otwarcie' kursu w dniu 25 kwietnia 1969 
r. o godz. 17. Zapisy przyjmuje Sekre­
tariat kursu codziennie od godz. 9 do 

17 w soboty od godz. 9—15.
47108g

W „KOZIOŁKACH” 
3-KROTNA SZANSA 

ponad 500.000 zł, premia lub 
samochód Fiat 125 P —
TO OKAZJA DLA CIEBIE 

K2944

KOMUNIKAT
Dnia 29 kwietnia 1969 r. o godz. 14 w Mosinie, 

pow. poznańskiego przy ul. Słonecznej nr 7 — 
odbędzie się PIERWSZA LICYTACJA SAMOCHODU 
OSOBOWEGO marki „Wartburg” 1000, nr rej. PW 
23-42, oszacowanego na sumę 85.000 zł, a stanowią­
cego własność ob. Józefa Witka, zam. Mosina, Sło­
neczna 7.

Dnia 29 kwietnia 1969 r. o godz. 13 w Puszczykowie, 
dow. poznańskiego, przy ul. Nowej nr 5 — odbędzie 
się DRUGA LICYTACJA RUCHOMOŚCI: 1 telewi­
zora „Koral” 17-calowego, 1 pianina — skrzydła 
.Ratkę” z płytą metalową, 1 witryny oraz 1 kre­

densu — oszacowanych na łączną sumę 21.500 zł, 
a stanowiących własność ob. Janiny Rubach, zam. 
Puszczykowo, Nowa 5.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania, rew. IV

K2954

Praca

Pomoc domowa docho­
dząca do 5 osób potrzeb­
na. Telefon 559-22, od go
dżiny 16. 47448g
Kierowca - rencista po­
trzebny na taksówkę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47472g.
Zatrudnię ogrodnika ze 
stażem. Mieszkanie, utrzy 
manie. Płaca do uzgod­
nienia. Gdynia 9, Kalk-
sztajnów 24. K2356
Starsza osoba zaopiekuje 
się dzieckiem ńa 8 go­
dzin. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 46750g

Potrzebny uczeń piekar­
ski i czeladnik na pół 
etatu. Tel. 409-85. 46772g

Pomocnika i ucznia do 
blacharstwa przyjmę. 
Wilczek, Kościelna 24.

46773g

Fryzjerka poszukuje pra 
cy. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 46793g
Pomoc domowa potrzeb­
na chętnie młodsza z pro 
wincji. Poznań, Żupań- 
•skiego 7 m 9. Tel. 333-03.

466Q0g

Magistrowie przygotowu­
ją do egzaminów ośmio­
klasistów, jedenastoklasi- 
stów. Szamarzewskiego 21

7. 4629%

Kupię windę na prąd. 
Zgłoszenia Kórnik tel. 
136. 46637g
Kupię wannę kąpielową. 
Bronisław Jankowiak, Su 
lęcinek, pow. Środa.

46674g
Kupię betoniarkę 150 li­
trów. Adres wskaże Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
46679g

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

DO NABYCIA: 
we wszystkich apte­
kach. drogeriach, kio­
skach „Ruch”.

Cena — zł 7,— 
na recente zł 2,10.

K2804

Sprzedaż
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pański. Czerwonej Armii 
61. w podwórzu. 45309p
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze, leżakowe — poleca 
wytwórnia Chojnacki. Po 
znań. Zbąszyńska 12.

 . 45327g
Silnik stacyjny do moto­
pompy niskoobrotowy 150 
cm’, 3,5 KM — sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 46559g.
„Junak” stan idealny, ma 
ło używany sprzedam. Po 
znań, ul. Kilińskiego 13 
m. 12. Informacja godz. 
od 17—19. 46569g
Stół, 6^ krzeseł sprzedam. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 92 m. 6.

Skodę 
dam.

Spartaka
Ul.

56 m. 9.

46599g

sprze-
Dąbrowskiego 

47316g
Sprzedam przyczepę do 
Warszawy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46583g.

Dnia 22 kwietnia 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy ojciec, naj­
lepszy, teść i nasz ukochany dziadek

LUDWIK OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ i WNUCZKI

Poznań, ul. Umółtowska 2,
ul. Głogowska 195 m. 47413g

A Dnia 22 kwietnia 1969 roku zmarł w Gru- 
’ dziądzu, opatrzony Sakramentami świętymi, 

przeżywszy lat 64, śp.

Ksiądz IGNACY GRZYBOWSKI CR
Msza św. przy zwłokach odprawiona zostanie 

w piątek, dnia 25. IV. 1969 r. o godz. 10 w ko­
ściele parafialnym Zmartwychwstania Pańskie­
go w Poznaniu przy ul. Dąbrówki.

Wyprowadzenie zwłok do grobowca na cmen­
tarzu na Junikowie odbędzie się tegoż dnia 
o godz. 14.30.

KSIĘŻA ZMARTWYCHWSTAŃCY
Poznań, ul. Dąbrówki 4/7. 47453g

Dnia 21 kwietnia 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze mój najdroższy mąż, ukochany ojciec 
i dziadek, przeżywszy lat 58, śp.

MEDARD WRZESIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

b. jeniec Oflagu II A Neubrandenburg.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. 47423g
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Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
«POZNAŃ»

W Poznaniu, ul. Robocza nr 4 
PRZYJMUJĄ

od 1 kwietnia br. w godzinach od 9—12
KANDYDATÓW

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących

na rok szkolny 1969z1970
w spec jalnoścl:

— mechanik silników spalinowych, 
— mechanik urządzeń kolejowych, 
— elektromonter taboru kolejowego, 
—- elektromechanik, 
— tokarz, 
— murarz, 
— odlewnik, 
— kowal, 
— stolarz, 
— modelarz odlewnik,

Nauka zawodu trwa 3 lata, murarza tylko 2 tata. 
Wynagrodzenie:

— w klasie I — 150 zł,
— w klasie II — 320 zł,
— w klasie III — około 800 zł.

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 
następujące świadczenia:

— od pierwszego roku nauki — bezpłat­
ne bilety kolejowe, opiekę lekarską 
oraz odzież ochronną;

— od drugiego roku nauki — deputat 
węglowy wartości 150 zł miesięcznie 
1 pełne umundurowanie.

K1350

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu zatrudnią:
— INŻYNIERA MECHANIKA — na stanowisko z-ey 

Gł. Technologa,
— TECHNIKÓW MECHANIKÓW — na stanowiska: 

technologów, Kier. Rozdzielni Robót, planistów 
plan, produkcji,

— ŚLUSARZY: narzędziowych, maszynowych, ogól­
nych z uprawnieniami spawacza,

— SPAWACZY — elektrycznych,
- TOKARZY,
— FREZERÓW,
— BRAKARZY — wymagane wykształcenie: Zasad­

nicza Szkoła Zawodowa, świadectwo czeladnicze 
lub dyplom mistrza.

Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia kierować pod adresem Zakłady Mechaniczne w 
Poznaniu, ul. Dojazd 30 tel. 460-31 wewn. 190. K2854
Dyrekcja Państwowego Szpitala Klinicznego nr 1 
AM w Poznaniu, Poznań, ul. Długa 1/2 — zatrudni 
natychmiast
— PIĘĆ SALOWYCH (na dojazd z pow. poznańskie­

go, względnie z sąsiednich powiatów — do 40 
km).

Kandydatki do praęy przyjmuje sekcja kadr 
Szpitala.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. K2531
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Plesze­
wie — zatrudni z dniem 1 maja 1969 r.:
— KIEROWNIKA Wydziału Budownictwa, Urbani­

styki i Architektury — z wykształceniem wyż­
szym (architekt), minimum 3 lata stażu oraz 
uprawnienia budowlane:

— KIEROWNIKA Terenowego Zespołu Urbanistycz­
nego przy Wydziale Budownictwa, Urbanistyki 
i Architektury — z wykształceniem wyższym 
(architekt), minimum 5 lat praktyki zawodowej. 

Pozostałe warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu.  K2250
Dyrekcja Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego im. 
B. Krysiewicza w Poznaniu, ul. B. Krysiewicza 7/3, 
tel. 536-21, 22, 23 — zatrudni zaraz:

— 2 LABORANTKI ANALITYCZNE
1 DIETETYCZKĘ.

Zgłoszenia osobiście w Sekcji Kadr, pokój 3/4 od 
godz. 8 do 15. K24 97
Zielarski Ośrodek Doświadczalny „Herbapol” w 
Strykowie pow. Poznań przyjmie
— 50 PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH

mężczyzn i kobiet do prac polowych.
Wynagrodzenie według UZP w rolnictwie.

» K2670

Samochód najkorzystniej 
można sprzedać, kupić, 
zamienić przez Biuro U- 
sługowe Pośrednictwa Sa 
mochodowego, Wrocław, 
ul. Krakowska 132. tele­
fon 421-44. K2026
Sprzedam Warszawę M-20 
Stan idealny. Informacje 
telefoniczne 455-76 od go­
dziny 16. 46647g
Sprzedam Fiata 600. Cena 
56.000. Poznań, Wiosenna 
8 m. 2, po godz. 16.

47473g

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania 2—3-pokojowe 
go z przynależnościaml, 
piece, posiadam pokój z 
przynależnościaml, c. o., 
do zamiany. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47226g.
Oddam pokoje letniskowe 
pod Poznaniem, las, do­
godna komunikacja kole­
jowa. autobusowa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46525g._______ _
I etników przyjmę na se­
zon w Puszczykówku. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 46535g.

Rożne

Oddam w dzierżawę o- 
gród na warsztat lub ga­
raż. Zgłoszenia: ul. Obór 
nicka 155 m. 4. 47274g
Naprawa parasoli. Ryba- 
ki 9. 42361g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
34.45699g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

45909g

Kołdry wykonuję — z 
wełny, pierza, puchu. — 
Pr7eróbki z pierzyn. Pra 
cownia Kołder, Poznań. 
Niecała 8. 46374g

Elewacje budynków wy­
konuje uprawnione przed 
siębiorstwo. Adres wska- 
źe „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 46730g.

Zakład Galwanizacyjny 
wykonuje usługi specjal­
ność drobnica. Poznań- 
Starołęka, ul. Orląt 17.

46S30g

Dnia 22 kwietnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, po krótkiej chorobie, nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy la'; 87,

MARIA ROSZYK
x domu PLEWCżYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Żabiko- 
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń 4, ul. Polna 41,
Poznań. 474*0g

W dniu 21 kwietnia 1969 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie* nasz długoletni pracownik

MEDARD WRZESIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy powszechnie szano­

wanego kolegę, którego żegnamy z żalem — 
łącząc

wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie.
DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY
Woj. Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. w Pozna­

niu o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie. 
___________________________________ K?<»<M
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Czwartek

Grzegorza

Słońce: 4.36—19.06

Przed wyborami Jlauraaal Na Nowym Mieście i Wildzie

POLSKI g. 19 „Rzecz listo-
padowa”; NOWY — g. 19 „Wszyscy 
moi synowie”; OPERA — nieczyn 
na; OPERETKA — g. 19 „Wesoła 
wojna”; MARCINEK — nieczyn­
ny.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA g. 10, 12.30 „Gentleman z
Cocody” (franc. 14 1.), g. 14, 17.30 
„Król Edyp” (włoski 16 1.), g. 20 
„Cisza i krzyk” (węg. 16 1.); 
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Sekrety wiernych żon” 
(włoski 18 1.); BAŁTYK — g. 11, 
14, 17, 20 „Pan Wołodyjowski” i 
(poi. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 13, 16, 19.30 „Pan Wołodyjow-
ski” (poi. 14 1.); GONG
12, 16 
11 1.), 
czyzna' 
WALD

.Zwariowana
g. 10, 

(poi.

Co i gdzie załatwiać?
Komisja Wyborcza miasta Poznania* odpowiadając na 

liczne pytania wyborców, informuje, że wszystkie komisje 
wyborcze — sprawujące nadzór nad przestrzeganiem na tere 
nie Poznania przepisów Ordynacji Wyborczej do Sejmu PRL 
i Ordynacji Wyborczej do rad narodowych — od 27 bm. bę­
dą pełniły dyżury codziennie (z wyjątkiem 1 maja) w go­
dzinach od 14 do 19, a w niedziele od 9 do 14. •

g. 18, 20 „Kobieta i męż-
■ (franc. ' 16 GRUN-

g. 17 „Dwaj z Teksa-
su” (USA 11 1.); GWIAZDA — g. 
11, 13. 15, 17 „Wyprawa siedmiu 
złodziei” (USA 14 1.), g. 19 „Za­

yżury w siedzibach poszczę 
gólnych komisji pełnione będą 
w następujących miejscach:

1. Okręgowa Komisja Wyborcza 
nr 7 — w. Pałacu Działyńskich, St. 
Rynek 78| npkó1 n (tel. 548-44); Ł

2. Komisja Wyborcza miasta Po­
znania — w Muzeum Archeologicz 
nym, Pałac Górków, ul. Wodna 27, 
pok. 5 (tel. 553-06);

3. Dzielnicowa Komisja Wybor­
cza Poznań — Stare Miasto — w 
Klubie Łączności Dyrekcji Okręgu

< Dzielnicowe Biuro Wyborcze 
(Nowe Miasto w Prezydium DRN, 
lul. Zagórze 15 (tel- 581-41 w. 67);
I Dzielnicowe Biuro 
Wilda w Prezydium 
pwardii Ludowej 45 
|w. 85);

Dzielnicowe Biuro

Wyborcze 
DRN, ulica 
(tel. 320-51

Wyborcze
Grunwald w Prezydium DRN, ul. 
Matejki 50 (tel. 613-71 w. 34);

Dzielnicowe Biuro Wyborcze 
Jeżyce w Prezydium DRN, ul. Sło 
wackiego 22 (tel. 458-26).

na a&tradzia Zatwierdzenie programów wyborczych 
FJN na lata 1969 1973

W naszym mieście odbywają się plenarne posiedzenia 
dzielnicowych komitetów FJN, na których omawiane są no­
we programy wyborcze FJN na lata 1969—1973. Wczoraj te 
mu tematowi poświęcono plenarne posiedzenia na Nowym 
Mieście i Wildzie.

mrożone błyskawice” (NRD 16 1.);; 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Znalem , 
ją dobrze” (włoski 18 1.): MAL­
TA — g. 16.30, 19 „Opera za trzy . 
grosze” (NF.F 16 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.30 „Czarodziejska lam 
pa Alladyna” (radź. 7 1.), g. 17.30, 
19.30 „Za mną kanalie” (NRD 14 g 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 20 ] 
„Fantomas contra Scotland Yard” 3 
(franc. 14 1.); OSIEDLE — g. 16, 
„Wpjenka, wojenka” (rum. 14 1.), i 
g. 18, 20 „Wszystko na sprzedaż” i 
(poi. 16 1.): PANCERNIAK — g-? 
17.30, 20 „Nocne sam na sam” i 
(czeski 16 1.); PAŁACOWE — g. | 
9, 12.30 „Pan Wołodyjowski” (poi. j 
14 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne;| 
RIALTO — g. 9, 11.15. 13.30 „Elza $ 
z afrykańskiego buszu” (ang. 7 1.), j 
g. 15.30, 18, 20.15 „Arsen Łupin J 
contra Arsen Łupin” (franc.- 
włoski 14 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17, 19.30 „Kierunek; 
Berlin” (poi. 11 1.); SCALA — g. 
16, 18.15, 20.30 „Synowie Katie
Elder” (USA 16 1.); TĘCZA — g. 
16.30 „Hatari” (USA 11 1.), g. 19.30 K 
„Morderca na zawołanie” jNRD 
16 1.); WARTA — g. 10, 13, 16, 19 
„Działa Navaronv” (ang. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 17, 19.15 „Testament gang­
stera” (franc.-włosko-NRF 14 1.); 
WILDA — g. 11, 14, 17, 20 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Heroina” (NRD 
18 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Kanał” (poi. 14 1.): FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Waszyng 
ton — Historyczne Muzeum Wosko 
we”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne do 4. V.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45> — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia> - g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojzko- 
We (St. Rynek} — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela* 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16. 
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16. -
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

Poczty i Telekomunikacji, 'ul. Koś 
ciuszki 77 (tel. 533-40);

4. Dzielnicowa Komisja Wybor­
cza Poznań — Nowe Miasto — w 
Szkole Podstawowej nr 3, ul. Byd 
goska 4 (tel- 728-33);

5. Dzielnicowa Komisja Wybor­
cza Poznań — Wilda — w Swietli 
cy Poznańskiej Wytwórni Protez, 
ul. Przemysłowa 15/17 (tel. 327-55);

6. Dzielnicowa Komisja Wybor­
cza Poznań — Grunwald — w Klu 
bie Przedsiębiorstwa Upowszech­
nienia Prasy i Książki „Ruch”, ul. 
Matejki 50 (tel. 626-80);

7. Dzielnicowa Komisja Wybor­
cza Poznań — Jeżyce — w Dzielni 
cowym Zarządzie Służby Zdrowia 
i Opieki Społecznej, ul. Mickiewi­
cza 31 (tel. 403-33).

Ponadto Komisja Wyborcza 
miasta Poznania podaje, że: od 
27 bm. do 12 maja br. w loka
lach Obwodowych Komisji Wy 
borczych zostaną wyłożone spi 
sy wyborców do publicznego 
wglądu codziennie (z wyjąt­
kiem 1 maja) w godz. od 14 do 
19, w niedziele od 9 do 14.

Wszelkie informacje o miej­
scu położenia nieruchomości i 
przynależności jej do określo­
nego obowdu głosowania moż­
na uzyskać w dzielnicowych 
biurach wyborczych w godz. 
od 9 do 15, których adresy po­
daje się poniżej:

Dzielnicowe Biuro Wyborcze 
Stare Miasto, w Prezydium DRN, 
ul. Libelta 19/20 (tel. 565-47);

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa M. Myszkowskiego „On był 
pierwszy” — g. 10—19.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Biblioteka R. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 10— 
18 (do 25 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
XII indywidualna wystawa grafi 
ki Zygmunta Sałaty — g. 10—20.

Klub ZPAP — Arsenał (St. Ry­
nek) — wystawa grafiki i rysun­
ku J. Drążkiewicza — g. 10—18 4do 
11. V).

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— wystawa malarstwa K. Rojew- 
skiego i wystawa plakatów „Osią­
gnięcia i cele społeczne PRL” — g. 
10—18.

Czytelnik starający się o przy­
jazd krewnego ze Szwecji. — Za­
interesowany powinien zwrócić się 
do Ambasady PRL w Sztokholmie 
lub Konsulatu. Tam też otrzyma 
wszelkie informacje. (1027)

Joanna Kowalska, ul. Forteczna 
— Należy zgłosić się do Prezydium 
Rady Narodowej w Poznaniu, pl. 
Kolegiacki 17. (1072)

J. J„ ul. Strzelecka — List Pana 
wysyłamy do wyższej instancji. O 
wyniku zawiadomimy. (1035)

Waldemar P. — Podajemy adres: 
Gwardyjski Klub Sportowy Olim­
pia, ul. Grunwaldzka 22. (1033)

Zdzisław J. — Informacji udzie­
li Prezydium RN w Poznaniu, pl. 
Kolegiacki 17. (1025)

Czytelnicy z ul. Rolnej 46 i 46 a 
— W waszej sprawie zadecydować 
może jedynie i wyłącznie Prezy­
dium DRN. (1022)

Michał B. — Sprawę przekazuje­
my dyrekcji Poczt i Telekomuni­
kacji. (1056)

Informacji związanych z wy 
borami do Sejmu i rad naro­
dowych udziela również Biuro 
Wyborcze miasta Poznania, ma 
jące swą siedzibę w gmachu 
Prezydium RN Poznania, Plac 
Kolegiacki 17 (tel. 525-76, 
572-81 w. 314).

Dla obywateli, którzy przed 
dniem wyborów zmienią miej­
sce swego pobytu, zaświadcze­
nia o prawie głosowania wy­
dają wyłącznie wydziały spraw 
wewnętrznych właściwych (wg 
miejsca zamieszkania) prezy­
diów dzielnicowych rad naro­
dowych.

KONSTANTY GOLIK
Przewodniczący Komisji 

Wyborczej miasta Poznania

Jak pisaliśmy, we wtorek odbył 
się w Pałacu Kultury koncert 
inaugurujący uroczyste obchody 
Roku Leninowskiego. M. in. wy­
stąpili w koncercie laureaci 
konkursu na piosenkę radziecką. 
Na zdjęciu: żeński kwartet z Pa­
łacu Kultury — zdobywca I miej­
sca w kategorii zespołów wokal­
nych na wojewódzkich elimina­

cjach tego konkursu.
Fot. — K. Przychodzki

Na Nowym Mieście w obra­
dach uczestniczył także prze­
wodniczący Prezydium RN Po 
znania — J. Kusiak. Z zada­
niami na najbliższe cztery la­
ta zapoznał zebranych prze­
wodniczący DK FJN — M- Wie 
czorek. W dyskusji wystąpiło 
7 mówców. Poparli oni w ca­
łej pełni główne kierunki dzia 
łania na lata 1969—73. Pro­
gram przyjęto jednomyślnie.

Listę kandydatów do Dziel­
nicowej Rady Narodowej 
przedstawił I sekretarz KD 
PZPR — K. Buchert. Lista zo­
stała przyjęta przez zebra­
nych.

Na Wildzie obrady rozpoczę 
ła sesja DRN. Uczestniczył w 
niej m. in. wiceprzewodniczą­
cy Prezydium RN Poznania — 
H. Kędziora. Sesja poświęcona

była sprawozdaniu z działal­
ności rady za okres kadencji 
1965—69. Sprawozdanie złożył 
przewodniczący Prezydium 
DRN — S. Kamiński.

W drugiej części obrad odby 
ło się plenarne posiedzenie 
Dzielnicowego Komitetu FJN. 
Projekt nowego programu wy­
borczego FJN na lata 1969—73 
przedłożył przewodniczący DK 
FJN — J. Buczkowski. W dy­
skusji zabrało głos 7 przedsta­
wicieli, m- in. PZPR, stron­
nictw politycznych i organiza 
cji młodzieżowych. Poparli oni 
główne kierunki dalszego roz­
woju Wildy na najbliższe czte 
ry lata.

Nowy program wyborczy, 
który uwzględnia przede wszy 
stkim dalszą poprawę warun­
ków socjalno-bytowych załóg 
oraz mieszkańców, został przez 
członków Dzielnicowego Korni

Wybrano najlepsze koło ZMS

DYŻURY
Szpital Miejski im. Ra/zei (ul. 

Mickiewicza 2, tel. 472-51) — in­
terna, chirurgia urazowa, laryn­
gologia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11) — chirur­
gia ogólna bez uranów, okulistyka; 
Oddział Neurologiczny (ul. Grobla 
26, tel. 591-68) — neurologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. 
Szpitalna 27/33, tel. 444-51) — psy­
chiatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
teL 99, nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66. dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 - podsta 
Cje ul Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego tul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podsiecią w Luboniu 
— tel. 09 (całą dobę).

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) r. 15—23 niedz. i święta - 
całą dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7, 
w niedzielę i święta całą dobę. 
Chhurgiczne - ul. Kórnicka o. 
tel. 707-19 — całą dobę: chirur­
giczne II - ul Kasprzaka 16. teL 
623 -55 - cała dobę

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
ezynny cała dobę. al. Marcinków 
skiego 20 - dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel 67 - 24-14 
od 8—21 w nocv nagłe wypadki

Apteki: al Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM It 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do

Koncerty przyjaźni
Dla uczczenia 25-lecia PRL 

i 20 rocznicy powstania NRD, 
Poznańskie Towarzystwo Mu 
zyczne wraz z Państwową 
Podstawową Szkołą Muzycz­
ną w Poznaniu organizują 
koncerty przyjaźni. Odbędą 
się one w piątek, 25 bm. i w 
sobotę, 26 bm. Wykonawcami 
piątkowego koncertu, który 
odbędzie się o godz. 19 w Sali 
Parterowej Pałacu Kultury 
będą uczniowie PPSM z Poz­
nania. Goście z NRD wystą­
pią w so&ofę (godz. 19) w feali 
Czerwonej Pałacu__Działyń­
skich. Realizatorami progra- 
mu^będą uczniowie Państwo­
wej Szkoły Muzycznej w Cott 
bus (NRD). (wa)I __ _

Koncert symfoniczny
W piątek, 25 bm. o godz. 

19.30 i w sobotę, 26 bm. o godz. 
18 wyjątkowo w sali Państwo 
wej Opery im. S. Moniuszki 
odbędzie się koncert symfoni­
czny organizowany przez Pań 
stwową Filharmonię.

Wykonawcami będą Orkie­
stra Symfoniczna Filharmonii 
Poznańskiej pod dyrekcją nor 
weskicgo dyrygenta Karstcna 
Andersena — kierownika arty 
stycznego i I dyrygenta orkie­
stry „Harmonien” w Bergen. 
Jako solistka wystąpi Hiroko 
Nakamura (Japonia) — laure­
atka VII Międzynarodowego 
Konkursu im. F. Chopina w 
Warszawie, (na)

Dobre wyniki w poprzednim konkursie X-lecia, jaki został 
rozpisany wśród aktywu ZMS-owskiego w latach 1966/67 a 
tukże realizacja uchwał IV Zjazdu ZMS, skłoniły Zarząd Wo 
jewódzki do ogłoszenia na początku ubiegłego roku nowego 
konkursu. Jego celem było dalsze zwiększenie aktywności po 
szczególnych komórek tej organizacji.

W Pałacu Kultury odbyło się 
ostatnio oficjalne ogłoszenie 
wyników i nagrodzenie zwycięz 
ców. Podsumowania konkursu 
dokonał przewodniczący ZW 
ZMS — E. Bruch.

Do konkursu przystąpiło w 
woj. poznańskim 1126 kół ZMS- 
owskich. Nie jest to zbyt duża 
liczba, jeśli weźmiemy pod u- 
wagę fakt, że na terenie nasze 
go województwa działa ponad 
3000 takich kół. Przyczyny tej 
niedużej popularności konkur­
su, aktyw organizacyjny musi 
przeanalizować dokładniej w 
swoim własnym gronie i zasta­
nowić się jakie środki trzeba 
przedsięwziąć, aby skłonić ma- 

_ło aktywne koła do bardziej 
efektywnej pracy.

Konkurs przeprowadzono w 
cżterech gruoach. W wyniku 
szczegółowych analiz tytuł 
„Najlepszego kola ZMS roku 
1968” nadano dziesięciu kołom. 
Natomiast tytuł „Najlepszego 
Zarządu Zakładowego ZMS ro 
ku 1968” przyznano 5 kolom, 
w tym aż czterem z Poznania.

Pięć przodujących zarządów 
szkolnych otrzymało tytuł „Naj 
lepszego Zarządu Szkolnego”.

Do tytułu „Najlepszego za­
rządu” powiatowego, miejskiego 
czy dzielnicowego ZMS spośród 
17 zgłoszonych, zakwalifikowa 
ły się trzy: ZD ZMS Poznań- 
Wilda, ZD ZMS Poznań-Grun- 
wald oraz ZP ZMS Pleszew. 
W tym przypadku decydują­
cym kryterium oceny była do­

bra współpraca z podlegający­
mi kołami.

Wszystkim wyróżnionym ko 
łom wręczono dyplomy. Przy­
znano także 10 nagród rzeczo­
wych. (wa)

Czwartek Literacki
Na dzisiejszym Czwartku Li 

terackim o godz. 19 w Pałacu 
Działyńskich wystąpi Juliusz 
Stroynowski, który wygłosi od 
czyt pt. „U źródeł włoskiego 
neorealizmu”. (na)

tetu FJN przyjęty jednomyśl­
nie.

Listę kandydatów na rad­
nych DRN Wilda przedłożył 
sekretarz KD PZPR — K. Wi- 
derski. Lista została przez ze­
branych zaakceptowana, (a)

g. 17): 6.10 Publicystyka między­
narodowa; 8.15 Piosenki 25-lecia; 
8.20 „Melodie na dzień dobry”; 
8.44 „Bezpieczeństwo na jezdni za 
Jeży od nas samj-ch”; 8.54 „Eldoni 
radzi”; 9 Dla kl. ITT—IV „Czarna 
flaga” słuch.: 9.30 Felieton muzycz 
ny J. Waldorffa; 10.03 „Młyn nad 
Lutynią” ode. 6 noweli;tl0.25 Pol­
ska muzyka ludowa w opr. arty­
stycznym: 10.50 „Miara trudów ży 
cia” z cyklu: „Cywilizacja i my”;
11 Dla kl. VH1 „Jak rozmawiać z 
Wenus” słuch.; 11.20 Konc. Ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr. H. 
Debicha: 11.50 Radiowa Poradnia 
Rodzinna; 12.25 „Koncert z polo­
nezem”; 12.45 „Rolniczy kwa­
drans”; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Nie 
chodź koło róży... polskie melo­
die ludowe; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 „Współcześni poeci lu 
helscy”; 14.10 Jolanta Osiatyńska 
— gra utwory fortepianowe współ 
czesnyeh kompozytorów polskich; 
14.30 Zagadka muzyczna; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców: 
16.10 Popołudnie z młodością; 18.os 
Radiowy Klub Eksporterów; 18.20 
Koncert, rozrvwkowv; 18.50 Muzy 
ka i Akuałności; 19.15 „Z księgar­
skiej lady”: 19.3e Onowieść o Mo- 
niuszce — „Ku operze narodo­
wej”: 20.25 Przeboje z różnych Fał;
21 Aud. dokument, pt. ..Brunatne 
Parteitagi”: 21.30 Książki, które 
na was czekają; 22 Po raz pierw­
szy na an/enie: 22.40 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy p. d. J. Kurczew­
skiego: ?3.io Przeglądy i pogladv: 
23.20 Parada ork. tan., zesp. i pio­
senkarzy: 0.10 Program nocny z 
Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10. 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM TT: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 „Socjorama”; 9 
Przerwa konserwacyjna na fali 407 
m: 13.40 „Szkoła uczuć” — „Rafał 

pani Ołowska" fragm. pow. pt.
- Popioły”: 14.05 Polska muzyka lii 
dowa w oprać, artyst.; 14.25 Inter 
mezza i groteski; 14.45 „Błękitna

sztafeta”; 15 Utwory kompozyto­
rów rosyjskich; 17.10 Chwila muzy 
ki i omówienie programu; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.25 „Album 
listów miłosnych”; 17.55 Radioex- 
pręss: 18.05 Wielkopolskie zespoły 
chóralne; 18.20 „Widnokrąg” wyda 
rżenia, opinie, refleksje ze świata 
nauki; 19.17 Melodie ludowe Pod­
hala; 19.30 Poeta i jego świat — 
„Gazda na Ha.rendzie”; 20 Konc. 
muzyki rozrywkowej i tanecznej; 
21 Humoreska Cz. Chruszczewskie- 
go; 21.20 Aud. poetycka pL „Opo­
wieść o ptakach”: 21.35 „Monogra 
fie wielkopolskie”; 22.27 Wiadomo 
ści sportowe: 22.Sn Język rosyjski; 
22.45 Spotkanie Ted*a z Ed’em; 
23.05 „Nowe tendencje w łazzie”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM TTI: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 ( „Koniec wieczności” — 
ode. 17 n|hw.: 17.40 Aktualności poł 
skiego big-beatu; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Krasnoludki są 
na świecie — magazyn; 18.45 Tvlko 
po hiszpańsku: 19 Czytamv pamięt 
niki — K. Paustowski; 19.15 „Mu­
zyka przy świecach”: 19.35 Pod sza 
firowa igła; ?0 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmach; 20.15 Turniej 
wokalistów jazzowych; 20.35 Podró 
że Edmunda Osmańczyka — er. I; 
20.50 Gdzie jest przebój?: 21.15 
Wczoraj w pełnym blasku — The 
Platters. The Shadows. The Ani- 
mals. Polanie — cz. I; 21.30 Rymy 
i rytmy — „Muzyka istnienia”: 
21.50 Opera — I,. ran T?eethovena 
..Fidelio”: 2?.08 Śpiewa M. Kosz; 
22.15 Powieść w wyd. dźw „Ge­
nerał jego królewskiej mości”; 
2’’.45 Wczoraj w pełnym blasku — 
M. Faithfull. D. Modugno i Fr. 
Hardv — cz. TT; 23 ..Perceval” — 
opowieść st»robret«ńska; 23.05 
..Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa T. 
Woźniak.

rFLEWIZJA
CZWARTEK: 10.55—11.20 — Pro­

gram dla szkół — Język polski kl.

VII — Henryk Sienkiewicz; 11.55 
—12.25 — Program dla szkół — Hi 
storia kl. V — „Zycie codzienne 
w średniowiecz.nym mieście”; 15.3C 
— Politechnika TV — Fizyka 1 
rok — „Ruch harmoniczny” cz. I 
— II. 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Dla młodych widzów — „Ekran z 
bratkiem” — w progr. m. in. film 
z serii „Wj-spa skarbów”; 17.50 — 
„Kronika Tygodnia”; 18.10 — Ma 
gazyn medyczny; 18.40 — TV Prze 
gląd muzyczny; 19.20 — Dobranoc 
5 dziennik; 20.05 — „Trybuna 
TV”; 20.35 — Teatr Sensacji — Z. 
Safian — „Dwa wyroki”. Reżyse­
ria — J. Słotwiński. Wykonawcy 
— aktorzy scen warszawskich: 22 
— „Monitor”; 22.30 Dziennik; 22.50 
—23.50 — Politechnika TV — powt

PIĄTEK: 10—11.25 — „Yokmok” 
— fab. film prod. polskiej; 12.45— 
13.15 — Dla szkół — Zajęcia tech 
niezne (kl. VIII): „Kropka — 
kreska”; 15 — Dla szkół — Przy­
sposobienie obronne (kl. I liceal 
na): „Pierwsza pomoc w nagłych 
wypadkach” — cz. I; 15.30 — Po 
litechnika Tv — Fizyka I rok: 
„Ruch drgający tłumiony” or^z 
„Drgania wymuszone — rezo­
nans”: 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Dla dzieci kino „Ptyś”; 17 — Dla 
dzieci — „Miś z okienka”; 17.15 
— Panorama Lubuska; 17.30 — Nie 
tylko dla pań — magazyn; 17.50 — 
Film z serii „Don Kichot”; 18.20 
— „Za kierownica” — magazyn; 
18.50 — Ponularnę melodie gra 
Ork. Dęta ZUT „Zgoda” — pro­
gram rozrywkowy w wykonaniu 
solistów i orkiestry detej Zakła­
dów Urządzeń Technicznych „Zgo 
da” w Świętochłowicach: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik: 20.05 — 
Czwarta zmiana: 20 49 — Teatr TV 
— Ryszard Liskowski: „Brzeg”. 
Reż. — Jan Maciejowski; 22.05 — 
Rozmowy o książkach: 22.20 — 
Dziennik: 22.40—23.45 — Politech 
nika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Osiedle Młodych 
na-25-lecie PRL
W naszym mieście ogłoszo­

no konkurs pod hasłem „Poz­
nań piękniejszy dzisiaj, niż 
wczoraj”, dotyczący czynów 
społecznych realizowanych 
dla uczczenia 25-lecia Polski 
Ludowej. Organizatorami kon 
kursu są: komitety Poznański 
i dzielnicowe FJN, WKZZ 
oraz prezydia RN Poznania 
i DRN. Do udziału w konkur 
sie zgłosiło się już wiele in­
stytucji, szkół, organizacji 
młodzieżowych. Ostatnio otrzy 
maliśmy wiadomość od Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osie­
dle Młodych”, która również 
pragnie godnie uczcić jubile­
usz Polski Ludowej. Mieszkań 
cy tej spółdzielni — w ramach 
konkursu — postanowili m- 
in. przystąpić do urządzania 
terenów zielonych na Rata­
jach (wzdłuż Warty) oraz na 
osiedlu „Wierzbak”. Zespół 
palaczy i konserwatorów spół 
dzielni wykona społecznie m. 
in. remont kotłowni c. o. przy 
ul. Źródlanej. Koło ZMS na­
tomiast przystąpi do budowy 
boiska oraz zatroszczy się o 
estetyczny wygląd otoczenia 
Osiedlowego Domu Kultury 
„Wierzbak”. (a)

...Sfieszkańcy z pl. Waryń­
skiego, przypominają po roku na 
szą interwencję o ocalenie tam­
tejszego trawnika od zadeptania 
go przez małych ..piłkarzy”. Znów 
jest ona konieczna, bo dzieci ca­
łymi dniami biegają tu za piłką. 
Niestety nie mają one tu innego 
miejsca aby się bawić...

A ...Abonentka telefonu nr 
536-08 pyta, czy wobec nieczynne 
go od dawna aparatu (wskutek nie 
usuwanych usterek) ma płacić 
normalną taksę za głuchy te 
lefon?

A ...Czytelnik który dziwi się 
dlaczego znowu zabrakło w Po­
znaniu... papieru toaletowego. Czy 
ja w tym wina?

A ...M. S„ która ostrzega kie­
rowcę ciężarówki, nr PM 6265 
przed lekkomyślnością jakiej się 
dopuścił 9 bm. wjeżdżając do bra 
my przy ul. Grochowe Łąki 3. 
Gdyby nie Czytelnik, uległaby wy 
padkowi dziewczynka wychodzą­
ca z tamtejszej świetlicy TPD.

► p. B. Ł„ informując, że 
otoczenie pawilonów handlowych 
u zbiegu ulic Szamotulskiej . i 
Świerczewskiego jest nie upożąd- 
kowane i stale zaśmiecone. A mo­
że by tak skorzystać z wiosennych 
porządków.

► obserwator przygotowań do 
budowy bloku przy ul, Urbanow­
skiej 24, relacjonując tempo robót 
ziemnych w wykonaniu kilku ro­
botników. Mają oni czas na zaba­
wy w „łapanego”, ale brak go np. 
na załadowanie ziemi ładowar­
ką do oczekujących samochodów 
(w dniu 5i8 bm.). Podobnie było 
w inne dni.

► K. Stachowskl z Komornik 
o częstych opóźnieniach autobu­
sów na linii nr 83 (Górczyn — Ko­
morniki — Konarzewo). Są wy­
padki, że pierwszy kurs z Komor­
nik, o godz. 4.5S z niewiadomych 
przyczyn nie dochodzi do skutku.

O kilka za dużo

• ...Dyrekcja „Eldom” wyjaśnia 
nam, że jej placówki wykonują 
naprawy wszelkiego sprzętu go* 
spodarstwa domowego, a więc tak 
że pralek elektrycznych. Te na­
prawy można zgłaszać także tele­
fonicznie pod nr 717-63.
• ...Urząd Telefonów Miejsco­

wych w odpowiedzi na propozy­
cję czytelniczki wyjaśnia, iż ,nie 
można obecnie przenieść kabiny 
telefonicznej z ul. Wołyńskiej na 
wskazane miejsce, gdyż brak tarn 
konieczr j instalacji. A więc 
kiedy będzie można przenieść ka 
binę? (js)

Sklep „Motozbytu”', przy ul. 
Łukaszewicza. Na drzwiach 
wejściowych z prawej strony 
widniał napis: „Stoisko / „Tra­
bant” i „Moskwicz” nieczynne 
z powodu choroby sprzedaw­
cy”. N> drzwiach z lewej stro 
ny —Vl^artka głosząca wszem 
wofcjec: Przepraszamy inwentu 
ra. Otwarcie stoiska w dniu 
2 maja 1969 r„ a na drzwiach 
głównych wywieszka — „Sklep 
nieczynny”.

Ogólny wniosek chyba je­
den, którego nie zmieni nie 
wiadomo ile wiszących wywie 
szek, że ta placówka „Moto­
zbytu” jest niedostępna dla po 
siadaczy aut. (b)

Sprostowanie
We wczorajszej informacji Ptł 

„pbchody Roku Leninowskiego”) 
w części sprawozdawczej z uroczy 
stego koncertu w Pałacu Kultury 
— powinno być podane, że referat 
wygłosił prof. dr A. Czubiński z 
UAM, a nie — jak mylnie wydru­
kowaliśmy — doc. dr.

Za błąd przepraszamy Profesora 
i Czytelników. (—)

/nformujemy
Zebranie Cytadelowców, człon­

ków Oddziału ZBoWiD Stare Mia­
sto odbędzie się dzisiaj o godz. 
w szkole przy ul. Północnej 9.

ZBoWiD — Koło Kolejarzy 
DOKP prosi członków o udział 
pochodzie i akademii w dniu 
bm. Zbiórka o godz. 10 w sekre 
riacie Koła na Dworcu Letnim-
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